cp 


| Dpłatą pocztowa uiszezona gotówką. 


t a | W Krakowie: Na calym obsz. Państwa polsk. 


Przedpła a wy nosi; z odnoszeniem |bez odnoszen. x przesyłką pocztową 


4'50 zł. | 4-00 zł. 4:50 zł. | 


Miesięcznie 


REDAKCJA, ADMINISTRACJA i DRUKARNIA: KRAKÓW, UL. SW. KRZYZA 11. 
KONTO CZEKOWE P. K. O. WARSZAWA: 140.055. — KONTO CZEKOWE P. K, O. KRAKOW: 401.099, 


Za granicą 


8:00 zł. 


Gena egz. 20 groszy 


Treść numeru t 
DR. M. THULLIE: Zmiana Konstytucji i pel- 
nomocnictwa w Senacie (artykuł wstępny), 
KS. DR. J. KOEZONKIEWICZ: z oaa 
stwo i polityka, 
O czem piszą inni? A 
| Najwyższy order masoński dla prez. Meksyku. 
| Sejm o nadużyciach w gospodarce państwowej. $ 
KS. JAN P.: Poeta zwątpień i ukojenia. 
| Sytuacja gospodarcza Zach. Małopolski w ub. 


Przedpłsta zniżona  « 
dla zsuczycialstwa ludow 


4*09 zł. 


+ 


| NR. 178. — ROK XXXIII. 


Zmiana Konstytucji i pełnomocnictwa w Senacie. 


Ułaskawienie komunistów bez wiedzy Premjera, sm Ustawa o zakazie handlu w niedziele nie 
będzie zmieniona, — „Strzelec pozbawionybroni? s- Głosowanie Senatu nad zmianami 
W Konstytucji, — Rząd nie załatwi dekretem sprawy, uniwersytetu ruskiegu wa Lwowie, 


Ponieważ pomimo ekspóse p. premjera, pro- 
gram rządu przedstawiał wiele niejasności, uda- 
leh się do p. premjera z prośbą a wyjaśnienie 
niektórych punktów programu. Zapytałem go, 
jak się ma sprawa z wnioskiem na ułaskawie- 
nie Sierankiewicza i Tarnowskiego $ dowie- 
działem się, że się to stało bez wiedzy (?) p. 
premjera. P. premjer poczynił odpowiednie kro- 
ki, aby wniosków na ułaskawienie przestęp- 
tów politycznych nie polagano bez jego me 
dzy. aj 

Niejasnym wydał mi się Sy roty 
zia p. premjera: „Rząd stoi na stanowisku, $e 
godziny handlu winny być regulowane przy sa- 
chowaniu obowiązujących norm pracy wyłącz- 
nie pod kątem widzenia interesów, zarówno 
kupujących, jak i sprzedających". Dowiedzia- 
łem się, że rzeczywiście był zamłar zmiany u- 
stawy o święceniu niedzieli w kierunku pozwo- 
lenia otwierania skiepów w niedzielę przez kil. 
ka godzin. Oświadczyłem p. premjerowi, że 
katolicy w całej Polsce uważaliby naruszenie 
zasady Święcenia niedzieli za wyzwanie rzuco- 
ne im przez rząd. Wtedy p. Bartel powiedział, 
że rząd niema zamiaru występowania przeciw 
sqoleczeństwu, więg skoro się rzecz tak A to 
rząd od zamiaru tego odstąpi. 

P. premjer oświadczył dalej, Že wszystkie 
etowarzyszenia przysposobienia wojskowego u- 
waża za pożyteczne i to w równej mierze Strze- 
Jec, Sokół i t. d, lecz nie pozwoli nigdy, aby 
te stowarzyszenia działały politycznie, tworzy- 
ły jakieś stronnictwa, np. Naprawy Państwa, 
8 to pod grozą rozwiązania. Twierdził dalej p. 
premjer. że broń, jaką a W mu ode- 
brano (?). AM p 


Poprawki senatu, dążące - "do zrównania, se- | 


Az węgie LET 


REDAKCJA TELEFON NR. 190. —— ADMINISTRACJA TELEFON NR. 3344. 


Polska dąży do porozumienia thinned 


Wywiad „N. Freie Presse“ z min. Zaleskim. 


Wiedeń. (PAT.). „N: Fr. Presso" zamiesz- 
cza wywiad swojego korespondenta) Warszaw 
skiego » ministrem spraw zagranicznych Zales- 
kim, na temat afosunku Niemiec do Polski, 

Minister oświadczył, Że delegacja polska, 
która przeprowadza obecnie w Berlinie roko- 
wania w sprawie traktatu. handlowego, owiana 
jest najszczerszem życzeniem doprowadzenia 
rokowań do pomyślnych rezultatów. Przyjazne 
i sąsiedzkie stosumki między Polską] a Niemca- 
mi leżą w obustronnym interesie Nieuprze- 
dzini niemieccy politycy gospodarczy przyzna- 
ją Że tak zwana wojna celna przyniosła Niem- 
com znaczne szkody. Dlaczegóż więc nie poło- 
Żyć kres tym stosunkom, które me dadzą się 

trzymać, 

Korespondent zapytał " riastępiig mirare 
6 stosunki do Rosji sowieckiej, Minister powie- 
dział: nasze stosunki do Rosji sowieckiej są 
dobre i poprawne. Dążą do tego, aby je utrzy- 
mać. Co się tyczy paktu pokojowego, który 
planuję, to nie chciałbym, aby mnie fałszywie 
zrozumiano. Nie idzie mi bynajmniej o pakt 
zbiorowy wszystkich państw wchodzących tutaj 
w rachubę. Nie chcę uchodzić w tej sprawie 
za formalistę. Forma jako taka. jest tutaj mniej 
ważna, tdzie tu raczej © rzeczową łączność 
pakt, o jednolitą treść poszczególnyc umów. 


matu x sejmem, uzyskały; większość dwóch trze- 
cich głosów, dzięki głosom Niemców i części 
Białorusinów, którzy z nami głosowali 

Prawo  dokretowania zostało uchwalone 
wielką większością. Walka rozegrała się przy 
ustępie, kiedy. mogą być te rozporządzenia u- 
chytone. Poprawka sem. Kasznicy,. by, uchyło- 
niea mogło nastąpić w drodze ustawodawczej, 
uzyskało głosów 61 tak, 81 nie, zabrakło więc 
jednego głosu do większości. Radykalniejsza. 
zoprwwika konisyjna; py albo sejm, albo senat 
mógł je uchylić, otrzymała 67, przeciw 24. 

Art. 8, nadający: trzeciemu sejmowi w ciągu 
pierwszego roku prawo zmiany konstytucji bez 
sejmu, upadł ogromną większością przeciw gło- 
som lewicy. AI 

Poprawki ca do wieku wyborców f posłów, ! 
jaKoteż wniosek nasz, ograniczający nietykal- 
ność poselską, upadły, bo za głosowało 54, 
przeciw 87.senałorów. Przeciw głosowali oprócz 
mniejszości ł apojutitim, klub Tracy, Niemsy 
t- Żydzi, 

Przy ustawie © Pooma rozstrzy- 
gała zwykła większość. Sejm uchwalił wyłą- 
zyć sprawy! szkolne z pełnomocnictw, komisja» 
senącka wniosła wykreślenie tych wyrazów, 
iwęc danie rządowi prawa zmiany. 

Przeciw temu podniesiona zarzuty poi 
względem narodowym. Dlatego sa zgodą rzą- 
du wniosłem, by wyłączyć ustawy  azkolne 
w dziedzinie szkolnictwa powszechnego: į Śre- 
dniego 1 ten wniosek przeszedł, Przedtem wpe- 
wniłom się u p. premjera, że rząd nie zmierza 
utworzyć uniwersytetu ruskiego we Lwowie i 
że nie myśli o uszczupleniu autonomji szkół 
wyższych. ! 

! Dr. M. Thullie, senator. 


jeszcze gwarancją w duchu, który mi przy- 
świeca, Niechaj inne umowy dojdą osobno do 


skutku, byleby ich treść miała to samo na celu. 


Moskwa, (AW.). W sferach zbliżonych do 
komisarjatn ludowego do spraw zagranicznych 
krąży wiadomość o zamiarze Cziczerina rażą- 
dania od Polski w nocie oficjalnych wyjaśnień 
z powodu zamierzonych rzekomo przez Polskę 
wystąpień agresywnych ffźeciw Litwie, 

p 0 

Lwów. (PAT.) „Gazeta Poranna" w. kore- 
spondencji z pogranicza sowieckiego donosi, że 
ton prasy sowieckiej atakującej Polskę z 'po 
wodu jej rzekomo agresywnych zamiarów wo- 
bec Litwy, przybiera coraz bardziej ostry cha- 
rakter. 
| z p o, OE CA a o dowuawanii 


SRC HAZE NKK YCZCKPZACZNĄCIECEJĄ 


Ostry zatarg między Bułgarią a8.H i 


KOŚCIĄ NIEZGODY MACEDONJA, 


Białogród, (PAT.). Z Sofji donoszą: Rząd 
fuz zostowiański i rumuński poczyniły wspólne 
kroki u rządów mocarstw co do stałych napa- 
dów band bułgarskich, Obydwa rządy zazna- 
Rzyly, ża taki stan nie może trwać długo i że 
rządy zagrożonych państw kędą musiały użyć 
skuteczniejszych środków. Rządy mocarstw po- 
stanowiły wobec tego interwenjować w Sofji. 
Krok ten faktycznie już nastąpił. Przedstawi- 
sicle Anglji, Francji i Włoch odwiedzili wezo- 
raj bułgarskiego ministra spraw zagrancznych 
B udzielili mu imieniem swoich rządów rady, 
aby Bułsarja poczyniła wszystkie zarządzenia, 
esiem przeszkadzenia napadom band na tery- 


Poincare przeprowadza swe plany. 


Paryż. (PAT.) Na wtorkowem posiedzeniu w sprawie nabywania i sprzedawania dewiz 


Ńenatu w czasie dyskusji mad projektem rzą- 
dowym. zabrał głos prezes Rady, ministrów 
Poincare. Przedstawiwszy obecną sytuację, 
premjer zanaczył, że wobec zwyżki kursu 
funta szerl. i dolara w obliczeniach budżeto- 
wych zachodzi konieczność dodania nowych 
pozycyj. Zniesienie  podsekretarjatów stanu 
świadczy o woli rządu w kierunku przeprowa- 
dzenia oszczędności. Zdaniem premjera przed 
stabilizacją franka należy bezwarunkowo pod- 
„nieść jego kurs. Należy również zapewnić mo- 
żliwie najszybciej powrót do kraju wywiezio- 
mych za granice kapitałów. -Następnie Poinca- 
re dodał, że przedstawił już Izbie deputowa- 
mych projekt kas amortyzacyjnych oraz sze 
Teg innych projektów upoważniających rząd 
do zawarcia z Bankiem Francuskim konwen- 
eji mającej na celu zapewnienie stabilizacji 
banka i podniesienie jego kursu. 

Paryż, (PAT.) Senat uchwalił 250 glosami 
przeciw 13 projekt finansowy rządu bez zmian. 

Paryż. (PAT) Rząd francuski złoży dziś 
w Izbie deputowanych projekt ustawy za- 
twierdzającej umowę z Bankiem Francuskim 

y 


Uzdrowić Kase Chorych w Krakowie. 


Inteligencja pracująca powinna poprzeć nr. 4. 

Komitet Wyborczy Chrz. Nar. Organizacji 
wydał odezwę do inteligencji pracującej, w któ- 
rej między innemi czytamy: 

„Inteligencja pracująca zbyt boleśnie od- 
czuwa niezdrowe stosunki, panujące w Kasach 
Chorych. Jeśll zwraca się o pomoc Kasy Cho- 
rych, to tylko w ostatecznej potrzebie, ba wie 
bardzo dobrze, że na rzetelność tej instytucji 
liczyć nie może. 

A jednak tysiące z pośród inteligencji pra- 
cującej opłaca na rzecz Kasy chorych bardzo 
wysokią składki, za które powinna otrzymać 
odpowiednie świadczenia, Jeśli tak nie jest, 
wina nie tylko samego systemu ubezpieczenia 
na wypadek cohroby, ale większa jeszcze wina 
dzisiejszych partyjnych rządów w Kasach cho- 
rych w ogólności, w krakowskiej w szczegól- 
ności, Kasa chorych w Krakowie od szeregu 
lat znajduje się w rękach socjalistów i sprzy- 
mierzonego z nimi żydostwa. Kasa chorych 
w Krakowie stała się przytułkiem dla rozmai- 
tego kalibru agitatorów socjalistyczno-żydłow- 
skich, którzy mając na uwadze jedynie własny 
i swojej partji interes, mniej troszczą się 
o ubezpieczonych, 


tarjum Jugosławii. Butgarski młnister odpowie- 
dział, że rząd bułgarski uczyni wszystko, to 
jest w jego mocy i będzie także na przyszłość 
starać się o utrzymanie pokoju na Bałlanie. 

Londyn, „PAT Ze etrony  bułgawskiej 
oświagezają, ? ża doniesienia o napadach bulgar- 
skich na terytorjum Jugosławii są my) 
Zajścia w Kriwej Palance zostały spowodo- 
wane nie przez komitadżi r Bułgarji, Żaden 
Z napastników nie doznawał ochrony na teryto- 
rjum Bułgarji, Rząd bułgarski nakazał swoim 
władzom granicznym, aby nie dopuściły do 
przekroczenia granicy, 2 Poeci! do Jugosławji 
i odwrotnie. LiM 3 


zagranicznych, oraz kontroli nad temi opera- 


cjami. | Uzdrowić Kasę chorych, obudzić do jej po- 
Paryż, (PAT.) „Havas“ przypuszcza, Że|czynań zaufanie ogółu ubezpieczonych, obniżyć 


Zgromadzenie Narodowe zbierze się w Wersalu 
10 b. m., poczem tegoż dnia sesja parlamentu 
zostanie zamkniętą. 


opłaty na rzecz Kasy chorych przez wprowa- 
dzenie' takich oszczędności, które w niczem nie 
zmmiejszają działalności leczniczej Kasy cho- 
rych, wyrwanie krakowskiej Kasy chorych 
z rąk kliki sacjalistyczno-żydowskiej, a odda- 
mie jej na wyłączne usługi ubezpieczonych, oto 
ceł, jaki sobie wytknął Komitet wyborczy 
chrześcijańsko-manodowych organizącyj, dzia- 
lających w okręgu Kasy. 

Na liście Komitetu ERE narodo- 
wych organizacyj. która nosi Nr 4, znajdzie 
inteligeneja pracująca szereg nazwisk, _ które 
znane są; w jej szeregach z rzetelnej a 'Bezinte- 
resownej pracy dla dobra sęp inteligencji 
pracującej. 

W dniach 7 4 8 sierpnia 1926 polska i chrze- 
ańska inteligencja pracującą winna solidar- 
nie i gremjalnie głosować 


ra -Tiste Nr 4. 
(Kandydat czołowy poseł Jan Puchałka). 


b È 


Dymisje i przesunięcia w administracji, 


P. MŁODZIANOWSKI ZAMIERZA DALEJ 
$ „REORGANIZOWAĆ”, 


Warszawa, (AW.). Ministerstwo Spraw We- 
wnętrznych w związku z reorganizacją (!) cen- 
trali, dokonywać będzie dalszych  redukcyj, 
frzy czem prawdopodobnie zostanie zwołnio- 
nych 40 urzędników. 

Warszawa. (AW.) Wojewoda wołyński p. 
Aleksander Dębski ustąpi prawdopodobnie ze ścij 
swego stanowiska w najbliższym czasie, Na- 
stępoą jego ma zostać p. Władysław Mech, b. 
szef departamentu przy min. Pracy i Opieki 
społecznej, b. tymczasowy wojewoda łódzki. 


| 


— DRUKARNIA TELEFONY NR.: 


Układ między Polską a Rosją samą nie jest 


Gziczerin zażąda od Polski wyjaśnień? 


3344 i 4406, 


aka (w Wiadomościach ggr: 


Rząd Meksyku odrzuca propozycje pokoi OWE. 


Londyn. (PAT. Tel. Comp.). Wedle donie- 
sień x Meksyku, odrzucił prezydent Caliea pro. 
pozycję biskupów katolickich, aby sprawą sta- 
tutu kościelnego przedłożyć 'plebiscytowi. 


~ ZAGADKOWA ŚMIERĆ BISKUPA 
sk | W WIĘZIENIU. 


Nogale. (PAT. Wolf). Według „ion 


Meksyk. (PAT. United. Press.). Grupa wpły-|z Meksyku, znaleziono w więzieniu nieżywego 


wiowych finansistów zaotlarowałą rządowi swo- 
je pośrednictwo w*sporze kościelnym i zazna. 
czyłaj konieczność rychłego załatwienią kon- 
fliktu ze względów gospodarczych, ponieważ 
dotychczas już wybramych zostało z banków 
17 maj. pezos, to jest ponad 8 milj, dolarów. 
Dalsze wycofywanie wkładek w tych rozmia- 
rach mogłoby wywołać przesilenie gospodare 
Tysiąc oficerów, pomiędzy nimi 3 pułkowni- 
ków 1 28 podpułkowników, zostało zasuspendo- 
wanych z PETA ge = urlopu. 


—— A 


mm 


Moskwa. (AW.) Donoszą tu z Leningradu, 
że na posiedzeniu komitetu wykonawczego ko- 
minternu rezolucja Zinowiewa w sprawie po- 
tyki Politbiura upadła. Większością 8 gło- 
sów przyjęta została rezolucja aprobująca w 
pełni linję polityczną kierunku oficjalnego. 
Wobec tego dymisja Zinowiewa ze stanowiska 
prezesa komitetu wykonawczego Kominternu 
uważara jest za całkowicie przesądzotią, 

Moskwa. (AW.) Sensację w tutejszych ko- 
łach komunistycznych wywołała wiadomość 
otrzymana z Leningradu o wykryciu nielegal- 
niej drukarni należącej do opozycji Zinowiewa. 
Drukarnia wykonywała druk całej masy bro- 
rzur, odezw, książeczek krytykujących dzia- 
łalność sfer kierujących partją komunistyczną. 
Drukarnia posiadała ochronę jednego z ohlit 
łów garnizonu w Leningradzie. W, chwili wy 
krycia drukarni znajdowało sią w jej robim 
30 uzbrojonych Zinowjewców. Pomiędzy pro 
wadzącymi rewizję wysłannikami G. U. P, a 
żolnierzami doszło da zbrojnego starcia przy- 
czem w wyniku strzelaniny zabito 8 żołnierzy 
i jednego agenta G. U. P., przy starciu rannych 
zostało kilku zecerów w drukarni. 


BUNTY WOJSKOWE W ROSJI? | 


Moskwa, (AW.). Jak donoszą tu z Leningra- wawa, a buntów wojskowych dac nie wg 


Pogrzeb Jana 


Zakopane, (Telef. wł). Dzisiaj rano odbył 
się w Zakopanem uroczysty pogrzeb ś. p. Kas- 


prowicza. Z willi „Harendy* w Poroninie wy* 
prowadzono wśród jarzących Światek i śpiewów 
zwłoki wielkiego poety, za któremi szła rodzi- 
na zmarłego, wojew. Darowski w imieniu rządu, 
gen. Galica w imieniu marsz. Piłsudskiego, rek- 
tor Porębowicz wraz z semnatem uniwersytetu 
Iwowskiego, przedstawiciele Sejmu, Senatu, u- 
miwereytetów, związków kulturalnych i tłumna 
publiczność. Przed wozem pogrzebowym, tong- 


cym w powodzi wieńców, szło wojsko, Sokoli, 
górale 1 delegaci instytucyj lokalnych. Kon- 
dukt, prowadzony przez kk. Tobolaka, prze- 


szedł ulicami Zakopanego do kościoła parafjal- 


Rząd tworzy Radę Prawna. 
` Warszawa. (Tel, wl). Wczoraj popołudniu 
zabrała się Rada; Ministrów. Na porządku dzien- 
nym obrad była sprawa ; utworzenia Rady 
Prawnej. Wedle projektu Rada ta ma być or- 
ganem doradczym przy, ministerstwie sprawie- 
dliwości, Członków stałych powoływać będzie 
p. Prezydent, członków, nadzwyczajnych mini- 
ster sprawiedliwości. Ponadto w. skład Rady 
Prawnej wchodzić będą stali urzędnicy-referencl. 
; EAs 
Warszawa. (AW.) W pierwszych 20 dniach 


lipca b. r. wywóz węgla polskiego ogółem äro- 


gą lądową i morską wynosił około 1 mijow 


Wybory to jedynie właściwy moment do 
zaprotestowania przeciw dotychczasowej go- 


spodareg w Kasie chorych. Wstrzymanie się od' 


głosowania lub oddanie głosu na inną Este, nie 


na Nr 4, oznacza utrwalenie obecnych rządów js 


w Kasie chorych!“ 
ir 00 9—— 


bisktpa Hueiutla. Blższych szczegółów co do 
tego zagadkowego zgonu brak. Gen. Gomez, 
który jest uważamy na kandydata przy przysz- 
łych wyborach na prezydenta, oświadczył się 
za popieraniem polityki prezydenta  Callesz. 
Bojkot ogłoszony przez przeciwników polityki 
rządu, daje się mmiej odczuwać w stolicy, iaz 


e |w niektórych miastach prowincjonalnych. — 


W. Uereture aresztowano 17 osób, ponieważ 
przywłaszczyły ons sobie wartościowe przed- 
mioty Kościelne. 


e = =r- Z z 


du, nastrój w mieście w związku z wykry- 
ciem nielegalnej drukarni Zinowjewa, jest wy- 
jątkowo naprężony. Miejscowe GPU. nie czu- 
je sią jak widać, zbyt silnie, gdyż po wykry- 
ciu tajnej drukarni, nie wydało zarządzeń re- 
presyjnych, po mieście krążą pogłoski, że GPU. 
oczekuje ma przykycić wiernych rządowi od- 
działów z Moskwy i wówczas dopiero wystą- 
pi agresywnie, W; związku z tem oczekują lada 
chwiia wystąpienia przychylnej dla Zinowje- 
wą «części garnizonu. 

Moskwa. (AW.). Donoszą tu z Tuły, iż wy- 
buchł tam bunt brygady międzynarodowej, do 
której przyłączyły s'ę trzy pułki miejscowega 
garnizonu. Dzięki zdradzie jednego z kierowni- 
ków buntu GPU., udało się na czas ściągnąć 
posiłki wojskowe, przy pomocy których zbun 


towani zostali rozbrojenis * 06 -+ j 5i H 


POGŁOSKI O BUNTACH NIEPRAWDZIWE. 


Warszawa. (Telef. wł). Koła rządowe infor- 
rcnją, że wiadomości, podawane przez prywat- 
ne agencje telegraficzne o buntach i rewolucji 
w Sowietach, są nieprawdziwe. Na zasadzie 
raportów naszego poselstwa w Moskwie można 
twierdzić, że aytuacja w Moskwie jest opano- 


Kasprowicza. 


nego, gdzie odbyło się nabożeństwo żałobne, 
poczem ruszył na stary cmentarz, gdzie przy 
pogrzebaniu ok przemówił reprezentant 
min. oświaty, Skotnicki, reprezentant świata li- 
terackiego Staff i reprezentant uniwersytetu 
lwowskiego (którego ś. p. Kasprowicz był PR 
fesorem), prot. Porękowicz. 
—— oman ` E % 
WIENIEC NÀ TRUMNIE KASPROWICZA 
złożył p. wojewoda Darowski, który jako dele- 
gat Rządu, brał udział w pogrzebie. W pogrze- 
bie zmarłego pisarza wziął m. in. udział dyr. 
dep. Min. W. R. i O. P. Jan Skotnicki, w za- 
stępstwie p. Ministra “wyi Relieve i 
Oświecenia Publicznego. 


PREZ. MOGDICK? PODTISAŁ USTAWY | 
415, © PEŁNOMOCNICTWA. KRA 


Warszawa, (Tel. wł). We środę przedpoł. 
Premjer został przyjęty na godzinnej konfe- 
reneji u Prezydenta Rzeczypospolitej. Narada 
dotyczyła ustaw o zmianie konstytucji i o peł- 
nomocdnictwach, P, Prezydent ustawy te pod- 
pisał 1 mają one być ogłoszone w najbliższe 
„Dzienniku Ustaw“. © j 

i Warszawa, (AW.) Z kół zbliżonych lo Pre- 
zydjum Rady Ministrów zaprzeczają pogłosce 
o zamierzonej dymisji wojewody pomorskiego 
P. Wj dh im 

| sz 00)0—— 


W Marokku jeszcze toczy się bój 


_ Paryż, (PAT.) „Le Journal“ donosi z Ma- 
drytu, że według otrzymanych tam wiadomosci 
z Tetuanu dwie kolumny wojsk hiszpańskich 
podjęły mowe skombinowane operacje, mająca 
na celu zajęcie terytorjów Benissen oraz stiu- 
mienie ostateczne działalności szczepów Djebal- 
tas. Pierwszy eel został osiągnięty, Wzgórza 
Benissen -zdobyto, przyczem SBE uopaże, 
skie straciły 15-tu zabitych. 2 
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Rząd sowiecki likwiduje opozycję Zinówiewą, —— — 
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owieństwo i polityka. 


OBOWIĄZEK BRANIA UDZIAŁU W ŻYCIU POLITYCZNEM. 


—- (MD. Jeszcze dokładniej Ojciec św. Pius 
XI. w om dni później, bo 20 września 1924 
roku określił stanowisko kleru w życiu pu- 
blicznem, gdy mówił do grupy duchownych 
prezesów Apostolstwa Modlitwy i poświęcenia 
rodzin Najśw. Sercu Jezusowemu, przybyłych 
z różnych prowineyj italskich do Rzymu na 
roczne walne zebranie. Ważne to przemówie- 
mie Ojca św. tak opiewa: 

„Przybycie wasze w osobliwej mierze na- 
pełnia Nas zadowoliniem, gdyż pragnęliśmy 
zobaczyć niektórych Naszych umiłowanych ka- 
płanów, podobnią jak kilka dni temu z rado- 
ścią widzieliśmy tu przedstawicieli drogiej Nam 
młodzieży akademiekiej, Wiadomo wam, że 
wtedy wypowiedzieliśmy się o pewnych spra- 
wach, które Nam bardzo leżą na sercu, jak 
leży Nam na sercu Sprawa Boża i zbawienie 
dusz. I te wlaśnie interesy mieliśmy przed 
oczyma, kiedy tym umiłowanym synom Nar 
szym mówiliśmy, jakich norm winni się trzy- 
mać w swem postępowaniu jako katolicy, je- 
żeli nie cheą nigdy zejść na manowce, jeżeli 
nie chcą czynić kroków daremnych i marno- 
wać po próźniey cennych energij i sił, które 
gą nie do zastąpienia. Gdy przemawialiśmy do 
młodzieży świeckiej, nie zwracaliśmy szczegól- 
nej uwagi na kapłanów. To też teraz zwra- 
camy się do Was kapłanów ze szezególną chę- 
cią, bo jesteśmy powni, że przy danej sposob- 
mości będziecie wiernymi tłómaczami tego, cze- 
go dzisiaj tylko dotykamy; tylko dotykamy, 
gdyż czas nagli i „umiejącym Zakon mówię“ 
(Rzym 7, 1), a do każdego z was można od- 
nieść słowa poety: „Ty, Mędrcu, zuasz to le- 
piej, niż-to zdołasz wyrazić". (Dante, Inferno 
2, 36). 

Zaiste wydaje się Nam, że my kapłani, 
chcąc odpawiedzieć pragnieniom naszego Pa- 
ma i Mistrza, musimy dbąć o chwałę Bożą 
4 zbawienie dusz: o tó, i o nie innego. Fakt ten 


to nikt inny tego za nas nie zrobi; wszyscy 
inni mogą się zajmować innemi sprawami lepiej 
od mas, bo są wolni od przeszkód (zaiste wy- 
jątkowych), które nam wyrastają z naszego 
stanu. To też bardzo prawdziwy to jest wy- 
kład, jeżeli do różnie zdań, do konfliktów kom- 


petencyjnych, do czysto politycznych i partyj- 


nych walk, prowadzonych i uprawianych ua 
świecie, odnosi się słowa Apostoła: „Nemo mi- 
litans Deo implicat se negotiis saecularibus 
(2 Tym, 2, 4)*. 

Tym sposobem najwyższa władza w Ko- 
ściele wskazała kapłanom, a zwłaszcza dusz- 
pasterzom drogę,i pouczyła ich, że i jak da- 
lece mają i muszą zajmować się „polityką, do- 
tyczącą dobra ogółu”. 

Z wywodów Ojca Św. wynika potrójny 
wniosek: 

1) Kapłani mogą i muszą, nawet bezpośre- 
dmio, zajmować się polityką przez przykład su- 
miennego wypełniania obowiązków i praw, 
które mają jako obywatele; 

2) przez nanczanie i kierowanie sumienia- 
mi powierzonych ich pieczy wiernych, żeby ci 
w swej działalności politycznej nie weszli 
w konflikt z niezmiennemi prawami Boga i Ko- 
ścioła; 

3) kapłani w polityce winni się powodować 
tylko chwałą Bożą i zbawieniem dusz, mieć na 
względzie tylko interesy Boga i dusz ludzkich. 


Rzecz jasna, że między tą enuncjacją Ojca 
św., a kanonem 139. $ 4. Kodeksu Prawa ka- 
nonieznegu nie zachodzi żadna sprzeczność. Na 
początku pontyfikatu Piusa XI. Komisji pa- 
pieskiej dla interpretowania Kodeksu Prawa 
kanonicznego przedłożono podwójne pytanie: 
1) cży kardynałowie, arcybiskupi i biskupi mo- 
gą kandydować do Sejmów i Senatów; 2) czy 
hiskupi kapłanom, pragnącym kandydować, 


mogą udzielać tego pozwolenie  -bsz--niczego | | nikające 


jest dla nas streszczeniem wszystkieh faktów, latwe) fab też wimni stawiać przeszkody. 


bo na tom polega nasze posłanaiciwo ! to jest 
cząstką mBaszej pracy--kfóra nam, przypadła 
„Bliskie takta w odniesieniu do dobra ogółu 
i to przedewszystkiem i szczególnie, gdy cho- 
dzi o to właśnie dobro. Jeżeli się ma na myśli 
jednostkę, to jest rzeczą nader pożądaną, żeby 
w każdej z nich nastąpił możliwie największy 
rozwój każdej zdolności, energji i siły. Jeżeli 
natomiast idzie o dobro ogólu, natenczas po- 
dział pracy staję się nieodzowną koniecznością. 
W przeciwnym razie ogólowi zabrakłoby za- 
nadto wielu rzeczy. Potrzeba tedy, żeby prace 
zostały podzielone: znawcy spraw finansowych 
niechaj zajmują się finansami, kupcy i prze- 
mysłowcy handlem i przemysłem, rzemieślnicy 
rzemiosłem, rolnicy rolnictwem, wojskowi obro- 
ną kraju, a ci obywatele, którzy posiadają po- 
trzebne po temu kwalifikacje, oraz ustawowe 
zlecenie, niechaj się zatreskają około dobra 
publicznego w państwie i gminie, Ta chyba 
jest jasne i inaczej być nie może. Nie znaczy 
to jednak wcale, jakoby inne stany, nie wy- 
kluczając kapłanów, miały się nie interesować 
polityką. Przeciwnie: polityka, ponieważ doty- 
czy dobra Ogółu, musi być przedmiotem umiło- 
wania obowiązującego, tem bardziej, tm wyższą 
| ważniejszą ona jest. Kapłani mogą I muszą 
przyczyniać się do tego, nawet bezpośrednio, 
bądź to dając przykład sumiennego spełniania 
ciążących na nich obowiązków i korzystanie 
z przysługującreś im praw, badź taż szerząg 
wach i kierująć sumieniami 
acych praw Boga i Kościo- 


podłus, mieprzem 


. ła Jego.. Jeżeli to czynią, wtedy w sposób 
najcenniejszy przyczyniają | go, także warunki wskazane interesami Ko- 


najwznioślejszy i 


Korajsja pismem z dnia 25 kwietnia 1922 r. 
potwierdziła zakaz kandydowania kardynałów. 
arcybiskupów i biskupów, z tym wyjątkiem, 
że tam, gdzie udział w Izbach wyższych po- 
dług konstytucji przysługuje pewnym wyższym 
dygmitarzom kościelnym, kardynałowie arcy- 
biskupi i biskupi bez osobnego zezwolenia Sto- 
licy św. mogą piastować że urzędy (o ile obo 
wiązki duchowne mogą być spełnione przez wi- 
karjuszów generalnych). Na drugie pytanie ko- 
misja odpowiedziała w tym sensie, żć kapla- 
nom, pragnącym się ubiegać o mandaty poli- 
tyczne, nie należy tak łatwo udzielać potrzeb- 
nego zezwolenia. 

Stanowisko takie komisji jest uż nadto zro- 
zumiałe. Jeżeli chodzi p kandydatury polity- 
cznę książąt Kościoła, to widocznie Komisja 
chciała zapobiec uwłaezeniu zasadzie autory- 
tetu kościelnego przez zasadę większości i uza- 
łeżnienia jej od głosowania mas. Poprostu pra- 
gnie oną uniknąć niebezpieczeństw i trudności, 
któreby mogły powstać dla religji, gdyby ksią. 
żęta Kościoła, jako parlamentarjusze, mieli 
wdawać się w walki parlamentarne w sposób 
dlą rządzących niemiły. | 

Od tego zakazu kandydatur biskupich po- 
dług autentycznej interpretacji kanonu 139. 


"przez kompetentną komisję papieską należy 


odróżnić wyrażnie sprawą kandydatur księży, 
które nie są wprost zakazane, lecz powiedzia- 
no jedynie, że pozwolenia nie należy udzielać 
tak łatwo. Bezwątpienia przytem mogą być 
miarodajne, obok stosunków kościelno-politycz- 
nych danego kraju i obok prawa zwyczajowe- 


się do dobra obywatelskiego, społecznego i po-| ścioła w danym wypadku. 


litycznęgo! Interesy Pana Boga i interesy dusz | 


są Oczywiście najgłębsze, a zarazem najwyższe, 
są podstawą i ukoronowaniem wszystkich 
Innych, są nieodzownym WAP są jedy- 
nie pewną i trwałą gwarancją tego wszystkie- 
go, co sobie można pomyśleć pod słowem „do- 


bro ogólne“. Jeżeli my tego nie dokonamy, 


I tak np. z Końcem września 1925 r. do 
ordynarjatu arcybiskupiego w Pradze czeskiej 
nadeszła następująca wskazówka, mająca słu- 
żyć za, informację na przyszłość: 

1) Dotychczasowa liczba posłów sejmo- 
wych i senatorów z szeregów księży świeckich 
przy następnych wyborach nie powinna się po- 


Sejmu kilku monarchistów. A 


„GŁOS NARCDU” z dnis 6-go słerpnia, 


` 


mnożyć. Liczba ta dotychczasowa uważana być | pierwszy monarchista w Sejmie, pos. Gwia.| 


ma mą przyszłość za tolerowany numerus 
clausus. 

2) posłowie zakonnicy nie mogą być wy- 
brani przy następnych wyborach i wogóle księ- 
ża zakonni nie mogą kamiydtwać. 

Przy tem wyraźnie powołano się na kanon 
139. § 4. Kodeksu prawa kanonicznego i pod- 
kreślono, że zakaz papieski odtąd został roz- 
ciągnięty także na republiką czechosłowacką. 

Na dalsze zapytania, czy liczba, o której 
mowa, dotyczy liczby. księży pósłów na po- 
czątku, czy na końcu sesji sejmowej, odpo- 
wiedział Rzym, że decyzję w tej sprawie zosta- 
wią rozumej rozwadzę biskupów. 

Kiedy zaś prasa katolicka. podnosiła z tego 
powcdu coraz to nowe wątpliwości, kompeten- 
tne czynniki kościelne oświadczyły, że w onej 
decyzji papieskiej komisji nie tylko nie należy 
dopatrywać się żadnej animozji Stolicy św. do 
republiki ezeskósłowackiej, lecz przeciwnie, że 
Stolica Apostolska musi w tem być w rajwyż- 
szym stopniu zaimteresowana, żeby wobec 
jeszcze nie uregulowanych spraw kościelno- 
politycznych w Czechosłowacji mieć w parla- 
mencie w Pradze możliwie najwięcej kapłanów 
katolickich. 

Przytem wzgląd ma brak kapłanów w Cze- 
chosłowacji odgrywał bardzo dużą rolę. O po- 
dobnych instrukcjach dla innych krajów nie 
nie wiadomo. 

Z tegó wszystkiego widać, że zarówno ušta- 
wodawstwo,. jak 1 praktyka zmierza widocz- 
do tego, ażeby w życiu publicznem na pierw- 
szy plan wysunąć katolików świeckich, a 
w szczególwości przeważnie katolikom świe- 
ckim powierzyć przedstawicielstwo parlamen- 
tame. Nigdy zaś nie wolno twierdzić, jakoby 
Kościół nosił się z zamiarem zupełnego WyCo- 
fania kleru z życia publicznego. Udziału w ży- 
ciu politycznem Kościół katolicki swoim księ- 
żom nie tylko mie zabrania, lecz przeciwnie na- 
kłada go jako obowiązek pod warunkiem, Że 
będzie miał przed oczyma pewna względy, wy- 
Tr oa PSGŻYS 


© czem pisza inni g... 


Czy lewica chce rozwiązania Sejmu? — 
Rzekomo niebezpieczeństwa zmiany ordy- 
nacji wyborczej. 

„Rzeczpospolita“ stwierdza, że obecnie 
panuje ogólna zgoda na zachowanie obec- 
nego Sejmu przy życiu. Stronnictwa pra- 
wicy i centrum chcą najpierw naprawić 
ordynację wyborczą, a rząd chce rządzić 
bez Sejmu. 8 M 

„Zresztą obecny Sejm dla rządu Bartla- 

Piłsudskiego jest idealny, przyszły napew- 
no me byłby tak uległy, po co więc stwa 
rzać sobie ewentualne trudności. P. Stpi- 
czyński z „Głosu Prawdy* otwarcie wy- 
znaje, że obóz „moralnego odrodzenia" do 
wyborów Jeszcze nie gotów, „Strzelca“ 
jeszcze nie wszędzie utworzeno, prawica 
jeSzcza ma w trzoaach pieniądze. Jak więc 
zdławi się tuzów prawicowych, a „mofal- 
mie odrodzeni* zdobędą odpowiednie środ- 
ki, to wtedy dopiero będziemy mieli wy- 
bory jak się patrzy". 

Lewica do reformy ordynacji wybor- 
czej dopuścić nie chce. Przyznaje, że obet- 
na ordynacja utrudnia powstanie trwałej 
i jednolitej większości w Sejmie, ale — jak 
twierdzi p. Hołówko — daje 

„stokroć większą rzecz — istotnie demo" 

kratyczne i republikańskie oblicze Sejmu“; 

Bardzo niedołężny wybieg. Niema jesz- 
cze u mas żadnego antidemokratycznego 
i monatchistycznego stronnictwa, któreby 
w razie porzucenia zasady proporejonalno- 
ści mogło gdziekolwiek: majoryzować stron- 
nictwa republikańskie. -Właśnie dzięki obec- 
nej ordynacji ułatwiającej tworzenie ma- 
łych partyjek i klubików wejdzie może do 
zresztą 


kowski, wyszedł z listy „Wyzwolenia“, 
. Frazes o „demokratycznem i republi- 
kańskiem* obliczu Sejmu osłania istotne 
partyjne imteresy lewicy. Broniąc zasady 
bezwzględnej proporcjonalności i nietykal- 
ności poselskiej bronią lewicowey swych 
mandatów. Zdobyli je przeważnie w oknę- 
gach najniżej pod względem: kultury stoją- 
cych, najbardziej pod względem -gospodar- 
czym zacofanych. Nie dziwnego, że nie chcą 
takiej reformy, któraby dała silniejszą re- 
prezentację okręsłom wyżej gospodarczo 
i kulturalnie stojącym i któraby »miotła 
drobne kluby demagogów, różnych enpe- 
chowców, okonioweców, wyzwoleńców ete. 


czekoladę wyborną mleczną 
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i poleca Fabryka 

Ą A. Piasecki s. A. Kraków. 

Najwyższy order masoński dla Prezyd. 
| Meksyku. 


Rzymski „Corriere d'Italia“ donosi, iż p. 
Calles, prezydent Meksyku, otrzymał najwyż- 
sze odznaczenie masuńskie za swoją działalność 
„kulturalną“. Wręczenie orderu odbyło się 
z rzadką okazałoścą w „sali zielonej“ pałacu 
narodowego w Meksyku. W, imieniu Najwyższej 
Rady lóż rytu Ńkockiego przemówajł w te sło- 
wa p, Manuel Rojas: 

„Loże, którym mam zaszczyt przewodni. 
czyć, nie udzieliły nigdy jeszcze nikomu te- 
go sajwyłszego odznaczenia. Zmane są jæ 

i daak zadzwyczajne zasługi, które Pan poło- 


Ml al 


Krakowianke! 


“Sejm o nadużyciach w gospodarce 
państwowej, 


W lipcu 1925'r. wyłoniła komisja budźe- 
towa Sejmu specjalną „komisję pięciu“, która 
zajęła się opracowaniem wniosków, jakie sią 
nasuwały ze sprawozdań Najw. Izby Kontroli. 
Komisja zbadała sprawozdania N. I. K.i przed 
kilku dniami przedłożyła Sejmowi około 70 
wniosków, zmierzających do ukarania szkod- 
ników Skarbu Państwa i zapobieżenia naduży- 
ciom na przyszłość, Wnioski te zostały przem 
Sejm przyjęte. 

40 pierwszych rezolucyj dotyczy gospo- 
darki w poszczególnych ministerstwach. Naj- 
pierw znajdujemy wezwanie, by p. min. spraw 
zagranicznych egzekwował zwroty szkód, wy- 
rządzonych przez poselstwa w Moskwie, Wy- 
dział Gospodarczy w Centrali, Konsulaty we 
Wrocławiu, Monachjum, Lipsku, N. Jorku itp. 
Dalej wzywa Sejm Rząd, by wytoczył docho- 
dzenia w sprawie zakupów czapek, mundurów 
i rewolwerów dła policji państwowej. Kilka 
dalszych rezolucyj dotyczy gospodarki róż- 
nych intendentur wojskowych, a mianowicie 
w D. O. K. III, D. O. K. IV i D. 0. K, X. 


zd | W sprawie głośnego „Zrzeszenia Pracy, któ- 


re pisma sulejowskie wyzyskiwały przeciw gen, 
Rozwadowskiemu, komisja nie ustaliła naduży” 
cia, jak widać z brzmienia wniosku: 

„Sejm wzywa Rząd, aby w sprawie 
umów zawartych przez Okręgową Komisję 
Zakupów Okręgu Korpusu Lublin ze „Zrze- 
szeniem Pracy“ po ukończeniu sprawy w 
Sądzje Honorowym dla oficerów sztabo- 
wych przedłożył sprawozdanie o jej wyniku 
i o wyniku tej samej sprawy w Sądzie Okrę- 
gowym Nr. I. w Warszawie”, 

Dalsze rezolucje wzywają rząd, by pociąg- 
nął do odpowiedzialności urzędników celnych 
w Oświęcimiu (za bezprawną konfiskatę trans- 
portu nierogacizny) i usuną? nieład i nieporząd- 
ki w, Urzędzie Celnym w Warszawie, w Urzę: 


c w <rwn Ięb gas e ar sek — mr iii k Q i 4 
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żne, ciężkie i niebezpieczne problemy lepiej, 
niżby to potrafii ktokolwiek inny, wyposa- 
żony władzą wykonawczą. Powiadomimty, jn- 
me Najwyższe Rady świata i inue łoże ma- 
sońskie, z któremi utrzymujemy przyjazne 
stosunki, o tym akcie uroczystym, który 
jest publicznem uznaniem dla Pańskiego 
dzieła, odpowiadającego szczególmie ua- 
szym patrjotycznym wysiłkom, 
Wiadomość ta nie jest żadną miespodzian- 
ką... Masomerją meksykańską znalazłą powolne 
narzędzie dla swoich amtyreligijnych dążeń w p. 
Calles, który, z całą bezwzględnością tępi kato- 
licyzm, a — jak brzmią ostatnie wiadomości = 


bu państwa gospodarki drzewnej w Bialow'= 
ży, Dyrekeji Lasów Radomskiej, Wileńskiej 
i t. d. Następne wnioski dotyczą kontraktów, 
zawieranych przez urzędy państwowe z różne- 
mi fabrykami i przedsiębiorstwami, 

i —000——— 


Gen. Malczewski 90 dni w więzienia 
śletlczem, 


Warszawa. (Tel. wt). P. gen, Malczewsłd 
przebywa obecnie w dalszym ciągu w więzieniu 
wileńskiem, Sprowadzony będzie do Warszawy 


bierze się nawet do protestantów, prowokując | dopiero w ostatniej chwili, już na samą toz 


Weten sposób interwencje zagraniczne, Więc, 
choć skutkiem tego państwu zagroziło widmo 
wojny domowej, choć się już leje krew spokoj- 
nych obywateli, — choć autorytet państwa: spa- 
da zagranicą coraz niżej, = masonerja się cle 
wzy i pierś p. Calless ozdabia najwyższym, jaki 
posiada, orderami! 

Lecz nie sama tylko masonerja okazuje za- 
dowolenie z powodu prześladowania katolicy: 
zmu w Meksyku. Okazuje je także prasa socja- 
listyczna w Polsce — trzeba to głośno powie- 
dzieć — zwłaszcza krakowski „Naprzód“, or- 
gan Xiarowany przez niedawnego „konwerty- 
tę" (P) p. Haeckera; staje on po stronie p. 
Callesa, a winę za wybuch „wojny religijnej" 
zwała na duchowieństwo!... Oto jak się w prak- 
tyce przejawia hasło „wolności eumienia*, 
którem szermuje krakowski orgau P. P. S.l 
Nie może być inaczej w piśmie, które bolsze- 
wizmowi rosyjskiemu wychowywało „najmoc- 
niejszego“ człowieka! 
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Celem uregulowania ma- 
kładu, prosimy © majwcze- 
Śniejsze uregulowanie pre- 


| - mumeraty. 


Zmarli najreligijniejszy poeta, jakiego miała 
riteraturu polska po-romantyczna. Najreligij- 
niejszy, nie w znaczeniu Ściśle wyznaniowem, 
Kasprowicza bowiem twórczość poetycka tego 
charakteru nie ma — ale w znaczeniu ogólnem. 
Kasprowicz był z rzędu tych ludzi, których du- 
sza każdy problem załamuje,pod kątem widze- 
nia religji, — z ludzi, dla których pojęcia 
„Bóg i Religja* zawierają kwintesencję filozofji, 
najgtększe zagadnienie, a ich zgłębienie naj- 
większy duchowy interes. Szczerze się do tego 
przyznaje w „Księdze ubogich“, mówiąc do 
Boga: 


Bo i cóż robić, gdyś taką raczył nagodzić 
mi duszę, 

że, by pozbyła się Ciebie, żadną jej siłą 
: fnie zmuszę. 


A ta religijność jest u niego tak silna, tak 
wszędzie obecna, że piętno swoje wyciska na 
wszystkich innych motywach jego twórezości: 
ma patrjotyżmie, miłości, odczuciu przyrody. 
Musi się w osobnym wierszu usprawiedliwiać, 
dlaczego tak rzadko w. jego poezji dźwięczy 
wyraz „ojczyzna“, — miłość zaś, której osobny 
poemat poświęcił, zajmuje go nia z punktu 
widzenia dynamicznego, ale jako zagadnienie, 
moralne prawa i winy, _— przyrodę wreszcie 
odczuwa jako twór Boga, którego śŚład nosł 
na sobie każda „licha drzewina”, każdy kwiat 
przydrożny i złom skalny. 

Ta głęboko religijna twórczość Kaspro- 
wiczą nie rozwijała się po drodze prostej, Jeśli, 
jak to wczoraj „Głos Narodu* doniósł — 


Posta zwątnień i ukojenia. 


w ostatniej swojej chorobie poeta przyjęciem 
Sakramentów świętych z rąk katolickiego ka- 
płana dał dowód swej katolickiej religijności, 
bo ozmacza to u miego coś więcej, niż proste 
„viaticum“, Oznacza i stwierdzą oatateczuy 
zwrot poety do katolicyzmu, — konwersję po 
kilkunastu latach błąlkań się i zwątpień, — uko. 
jenie po latach burzy i walki. r 

Religijność Kasprowicza zasadza się pozor 
nie na zainteresowaniu zagadnieniem: ._ kim 
jest Bóg? Bóg, to miłość, jak uczy Kościół, 
czyli też Sędzia sądzący za niezawinione grzechy, 
Pan dobrotliwy, czy też Stwórca, który w na- 
turze ludzkiej zostawił wszystkie zarody zła, 
a potem w „dies irae“ człowieka karze? I prze. 
chylą się raczej ku tej drugiej koneepeji. 
Poemat swój „Dies irao“ kończy bluźnierczemi 
słowami Adama — człowieka: 


Przedemną przepaść zrodzona przez winę, 
przez grzech Twój, Boże, ginęl 


A gdzieindziej Lucyfer wskazuje zrozpaczo- 
nemu wygnańcowi z raji: 


'Tamtego (t. j. Boga) wińcie, że was tak 
| $ 1 [ulepił! 


Już z tego jednak widać, że zainteresowa” 
nie religijne Kasprowicza jest na wskróś prak- 
tyęzne; z dziedziny czystej spekulacji przenosi 
sią! w dziedziną ludzkich czynów, do zagadnie- 
nia winy i kary, i oczywiście przyjąwszy raz 
fałszywe pojęcie Boga — okrutnego, sprawcy 
ludzkiego grzechu, dochodzi do fałszywych 
wniosków: ... człowiek nie jest panem swej 
woli, 
zmagań się Boga z księciem elemności, Chry- 
stusa z Luoyferem, : 
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każdy jego czym jest wypadkową. 


Ten determinizm i ten dualizm teologiczny 
stanowią tło filozoficzme wszystkich religijnych 
poematów Kasprowicza aż do „Księgi ubogich”. 
Może jednak nigdzie tak silnie i tak wyraźmie 
nie objawił się u niego, jak ' w poemacie 
„Miłość”, gdzie wyznaje: 

Niema ratunku! Z zaklętego koła 

żadne zaklęcie wybawić nie zdoła, 


Człowiek bowiem 
nio ma swej woli: siła nad nim władnie 
która nie z jego wypłynęła łona! 


Więc rozpacz — rozpacz! Więc walka 
z Bogiem, — więo, nawet, pokłon przed sza- 
tanem (w „Święty Boże”), — iconja gryząca 
i bluźniarcza: 

Sąda, Sprawiedliwy! Krusz światów pósady! 

Rozżegnij pożar w tlejącej isklerce, 

na popiół spal Adama oszukane sercal 

Niech twa surma przerażliwą 

echem płaczu się odzywa 

nań pokosem twego żniwa! 


Z czasem przyszło ukojenie, przyszło zro- 
zumienie tej zagadki świata, której poświęcił 
wszystkie swoje utwory. 

Przestałem się wadzić z Bogiemł 
wyżnajs w „Księdze ubogich", I m prostotą 
spowiada się, dlaczego? Sądził, że podejmując 
walkę z Nim „o szczęście świata”, zdoła coš- 
kolwiek zmienić w odwiecznem prawie, — że 
zmiszczyć potrafi coś z tego, co mu się bezcelo. 
wem, „Boskiem złem“, wydało. Nie się jednak: 
nie zmienił Bóg mimo jego protestu, a Świat 
idzie awojemi tory. A | 


Nie ruszał-d On naprzeciw 
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w. rymsztunku wspaniałym dziwie, 

a tylko ną teonie swym siedząc 

uśmiechał się pobłażliwie! 

Przyroda tatrzańska dokonała reszty, Wy- 
dana wśród wojny, napisana na podstawie Toz- 
myślań „w obliczu Tatr — jak pisze w przed- 
mowie — ma samotnych  pnzechadzkach, .ss. 
na ukojenie siebie i innych“ „Księga ubogich“ 
zamyka ostatecznie religijną twórczość Kaspro- 
wieza. Zamyka ją „księgą — jeśli się można 
porównaniem z Biblją posłużyć — mądrości”, 


mądrości dojrzałej, będącej owocem i długolet- |. 


nich rozważań 1 mąk wewnętrznych przeżytych. 
Jest jak ówoc dostały: zwarta w swej formie, 
dojrzała w swym filozoficznym wyrazie. 

Jest aktem wiary, w Boga, którego poeta 
dostrzega w każdem stworzeniu? 

Ta jedna licha drzewina 

— mie trzeba dębów tysięcy! — 

z szeptem się ku mnie przegina: 

„Jest Bóg i czegóż ci więcej!“ 


Jest też aktem madziei, Swój sąd pośmier- 
tny tak przewiduje poeta: A 
(A zaś stanąwszy przed Gazdą, 
ujrzawszy swojego sądzię, 
„Przybywam — rzekną — z nadzieją 
1 niechże bądzie, co będzie”, R poa 
Jeśli zaś „Księga ubogich“ nie jest aktem 
miłości, miłości ku Bogu, to ta trzecia z cnót 
teologicznych, wyrastájąca zawsze z dwóch 
poprzednich, znalazła się niewątpliwie wtedy, 
kiedy się poeta przed 
giem.. = 
W ten sposób skończyło się 


bolesne bojo- 
wanie poety! È . 


śmiąrcią jednał z Bo 


- 


prawą, 

Obronę w jego sprawie wnosi adwokat Dr. 
Pieracki ze Lwowa, który ma utrudnione poro- 
zumienie się z oskarżonym, ze względu na prze 
bywanie gen. Malczewskiego w Wilnie, Więzie. 
nie Śledcze generała trwa już 80 äi: 

Odrzucenie środków dowodowych, ofiarowa, 
nych przez obronę na to, że gen. Malczewski 
działał pod wpływem konieczności służbowych 
dla stłumienia zbrojnego buntu, wywołało zdi- 
mienie w kołach prawicowych, 

„Polska Zbrojna” wystąpiła przeciw mec 
Pierackiemu z powódu jego starań 6 zńiesienia 
więzienia śledczego dla gen. Malczewskiego. Za- 
groziła mu nawet wykreśleniem z listy obrońw 
ców. wojskowych! 
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„Nie pal, w zachwycie, awej duszy kadzideł 
Z ambry i mirry, 

Lecź wszystiką siłą pędzla, dłuta, liry 
Podmoś i rówinaj z sobą w górnym locie 
Tych, co są w błocie!” 


J. Kasprowicz. 


= 


Aktem skruchy i pojednania z Bogiem! 

Pozostaje po nim pamięć śmiałego ducha, któ- 
ry się najgłębszych nie lęka zagadnień — pa- 
mięć genjalnego poety, który swoje przeżycia 
wewnętrzne wyraził w przemijającej grozą 
formie — i pamięć uczciwego wojownika, któ- 
ry się do swej klęski przyznał i należny hotd 
Zwycięzcy oddał Przebył drogą ciężką i dłu- 
gą ~~ dopiero przy końcu życia ujrzał się 
u calm. Tem serdeczniejsze idą za nim życze- 
nią modlibw kościelnych: 
Odpoczńienie wieczne racz Mu dać Paniel 
OQdpocznienie po trudach i walca, których 
śladem zaledwie są jego krwią serdeczmą pisa- 
ne ufiwory. Ks, Jan P, 


KASPROWICZA RELIGIJNOŚĆ. 
Ś. p. Jan Kasprowicz; który podpisanego 


był serdecznym przyjacielem, zwierzał się 
przed nim często ze swego religijno-wewnętrze 
nego świata: 

„Rodzice, mei — mówił — przeznaczyli 


minie na księdza. Nie ostażem ci nim — ale 
księży polskich lubię — nie odprawiam sumy, 
ale zato na sumę w Poroninie chodzę i chętnie 
słucham kazań, gdy je kochany nasz kanonik 
($. p. ks, Nycz) prawi“. — Człowiek ten o głę: 
bokiem religijnem uczuciu zajmował stę i za- 
gadmieniami religijnemi, zwłaszcza w ostatnich 
latach, czego dowodzi i to, że po przeczytaniu 
książki o 'ewangeljach, ofiarowanej mu przez 
podpisanego, rzekł: „Rzuciłeś przez swą książ 
kę snop Światła ma moją duszę”, Dusza dzie: 
cka wai wielkopolskiej pozostała taką, jaką 
od zarania swego była, — głęboko religijną, 
Ks. Dr Józeł Kaczmarczyk | 
ma m Qera. = 
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KRONIKA KRAJOWA. 


Znów aeroplan strzaskany. 


Zastępca szefa  lotnietwa wojskowego 
ppułk. Płodowski, odbywając lot na aparacie 
„Potez“ (sławne już te „Potczy* niemal tak 
jak „Plage-Laśkiewiez) wskutek defektu moto- 
ru zmuszony był lądować pod Pułtuskiem. Apa- 
rat po dotknięciu ziemi, wywrócił się i uległ 
strzaskaniu. Dwaj lotnicy wyszli z przygody 
galo, 


W sprawie fundacji Zamoyskich. 


Jako odpowiedź na oświadczenia p. Wit. 
Cmartoryskiego i p. Marji Zamojskiej otrzymu- 
jemy od dr. H. Wilczyńskiego motywację jego 
zarzutów, podniesionych w książce „W obronie 
Zakładów Kórniekich*, w której dr, Wilezyń- 
ski, jako były administrator tej fundacji pig- 
tnuje rujnującą a szkodliwą działalność W. 
Czartoryskiego, J. Zamojskiego i Grocholskich. 
Dr. Wilczyński oświadcza, że wszystkie swoje 
zarzuty podtrzymuje a w sądzie podniesie na- 
wet nowe. Czynić , „darowizny“ czy „odpisy- 
wanie* z mienia publiczneg ( fundacji (zakłady 
Kórnickie są fundacją narodową) nie ma prawa 
nikt, prócz Narodu, i to w drodze nstawodaw- 
czej. Niema również ustawy dozwalającej re- 
gulować zobowiązania między instytueją pu- 
bliczną (Fundacją) a osobą prywatną (p. Co- 
glińską) polubownie. Zarzuty te właśnie 
tyczą się nielegalnych .darowizn* i „odpisy. 
wań* na korzyść powyżej wymienionych ro- 
dzin, zł l 


X Zjazd Podhałan 


odbędzie się w tym roku w dniu 8 sierpnia 
w Szaflarach koło Nowego Targu. Po sprawo- 
zdaniu przewodniczącego dyr. J. Zachemskie- 
go będzie mówił o regjonaliźmie Wł. Orkan, 
Fel. Gwiżdż roztoczy program działania Związ- 
ku Podhalan na najbliższe dziesięciolecie, zaś 
marszałek powiatu J. Rajski przedstawi plan 
uprzemysłowienia Podhala, wreszcie inż. Fr. 
Qzubernat poda Środki podniesienia wydajno- 
ści gleby podhalańskiej, Wieś Szaflary i oko- 
liea przygotowuje godne przyjęcie Członków 
Zjazdu i Gości, między którymi zapowiedzieli 
Awe przybycie delegaci ministerstwa, kura- 
torjum i wojskowości. oraz wielu innych, któ- 
rych nazwiska znana 3ą na polu naukowem 
i twórczości literackiej. 

zapowiedzią Zjazdu będą „wici“, rozpalo- 
ne w przeddzień Zjazdu na wzgórzach, yw 
jących Szaflary. 


Snieg w Tatrach Wysokich. 


Po ustąpienia mgly. zasłaniającej już od 
tygodnia prawie góry, zauwużyć można z Za- 
kopanego Wysokie Tatry pokryta Śniegiem, 
co jest objawem juź od kilku lat w Zakopanem 
niezaobserwowanym. 

Ww następstwie prawie SaN niepogo- 

_dy daje się uczuć wzmożony odpływ gości z Za- 
kopanego. 
w ciągu ostatnich trzech dni 2.000 wymeldun: | 
ków. Zakopane jednak nie cdczuwa odpływu 
gości, gdyż w dalszym ciągu przyjeżdża około 
200 osób dziennie. 


Krwawy bunt obłąkanych w Wilnie. 


W wydziale obserwacyjnym szpitala wojsko. 
wego na Antokolu w Wilnie, siedmiu chorych 
dostało nagle ataku szału. Uzbrojeni w odiam- 
ki żelaznych krat, wyłamali drzwi, napadli na 
wartą i komendanta. W walce, jaka się wywią- 
zola, padł trupem jeden obłąkany od kuli sier- 
żamta; reszta uciekła. Zawezwane wojsko od- 


wiozło obłąkanych do wojskowego Waga re 


śledczego. 
oma 
CHCIALEM DAĆ, ALE TERAZ NIE DAM! 
powiedział premjer Bartel i cofnął obiecane 


subsydjum dla teatru im. Bogusławskiego. Im- 4 


preza, do której ostatnio paliło się pół tuzina 


kandydatów rozwiała się... Wśród sordecznych i 


przyjaciół, psy zająca zjadły... 


Urząd  kliaatyczny zanotował | 
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GEN, JÓZEF HALLER W ZAKOPANEM, 
Do Zakopanego przyjechał gen. Józef Haller 
z rodziną i zamieszkał w Samatorjum Czerwo- 
nego Krzyża. Gen. Haller zabawi w Zakopa- 
nem przez dłuższy czas, 

CZY P. PROKURATOR KRAKOWSKI WIE, 
że artykuł „Głosu Narodu* p. t. „Policzek ho- 
norowi żołnierskiemu* (omawiający stosunki 


zapisanych było w ostatnim roku szkolnym o- 


wojskowe w Ostrowcu), za który dziennik nasz i 


został skonfiskowany — został po raz czwarty 
przedrukowany w „Gazecie Porannej Warszaw- 
skiej“ j cytowany w „Połonji*? Wiec w Łodzi 
(„Rozwój”), Warszawie („Gazeta Por. Warsz.) 
Bydgoszczy („Gazeta Bydgoska*), Wilnie 
(„Dziennik Wileński‘) j Katowicach („Polonja*) 
wolno — a w Krakowie nie? 

RZEKA SKAWA POD JORDANOWEM 
WYLAŁA, Wysokość rozlanych wód dochodzi 
gdzieniegdzie do 2 metrów. Nadbrzeżne obsza- 
ry pól zasiane Żytem, pszenicą i owsem ule- 
gły doszczętnemu zniszczeniu, Woda porwała 
wszystkie kładki, kilka mostów. tudzież kilka 
zabudowań gospodarskich. Najbardziej ucier- 
pialy: wieś Bystra, Skawa, Toporzysko i Male- 
jowa. 

NEZWYKŁY WYPADEK W DZIEJACH 
LOTNICTWA zdarzył się na lotnisku moko- 
towskiem w Warszawie. Manewrujący aero- 
plan „Potez“ lądując zawadził t. zw. ostrogą 
o marynarkę spacerującego z narzeczoną pana 
Krzyżewskiego i wlókł go na przestrzeni kilku- 
nastu metrów, Okaleczonogo w stanie niegroź- 
aym, przewieziono do. szpitala. Niemożna już 
kęzpiedznie spacerować, gdy na głowy opadają: 
aeroplany... 

KONIEC BANDYTY. Groźny bandyta 
lwowski, Józef Klimczak, zamordowany został 
na przedmieściu Lwowa w czasie zabawy pijac 
kiej ze współtowarzyszami. Dwóch jego towa- 
reyszy zostało przez policję aresztowanych. 

OFICER UKRADŁ PIENIĄDZE [ UCIEKŁ 
POWIETRZEM DO GDAŃSKA. W Rejono- 
wym Urzędzie Gospodarczym w Stanisławowie 
zdełraudował zajęty tamże kap. Semkowiez, 
sumę 6.000 zł. i uciekł pociągiem do Lwowa, 
ską aeroplanem pałeciał do Gdańska. Stam- 
tąd prawdcpodobnie ułotni się do Niemiec. 

SZPIEGÓW UKRAIŃSKICH PRZYGNIO- 
TŁA CIĘŻKA SPRAWIEDLIWOŚĆ, Sąd okr. 
w Bydgoszczy skazał dwóch studentów poli- 
techniki gdańskiej, Ukraińców, Andrzeja Bory- 
siewicza i Józefa Grolickiego, za zbrodnię zdra- 
dy stanu, popełnioną przez przygotowanie 
aktów sabotaży ł terroru, na 8 lat ciężkiego 
więzienia, 10 lat pozbawienia praw obywatel- 
skich i stały wadzór policyjny. Sąd zarządził 
również konfiskatę znalezionych u niech mater- 
jatów wybuchowych, 


ilu mamy emerytów? 


Wedio stanu z 1 stycznia 1926 r, było 

w Polsce 72.300 emerytów, wdów i sierót pań- 
stwowych, kolejowych i wojskowych. Z tego 
emerytów austrjackich (bez wdów i _ sierót) 
21.060, a emerytów polskich (bez wdów i sierót) 
23.240, Zatem emerytów polskich sfabrykowa- 
nych w przewaźnej części po kilkunastu latach 
ogólnej służby, mamy w młodej Polsce o 1.180 
więcej, niż zostawiła nam wiekowa Austeja. 
KK POWER S 


Pracodawcy głosulą przy wyborach do 
Kasy eam na S Nr 1. 


woda lecznicza przeciw katarowi e od- 
dechowych, chorobom przewodu moco Wego, 


według orzeczenia lekarzy tej samej jakości 
co salterska, emska. 303 


| Do nabycia: we wszyskich aptekach i drognorjach 


Fraszki demokratyczne. 


(D. Niema dziś bardziej popularnego i po- 
żytecznego przymiotnika, jak „demokraty- 
czny”, Każde stronictwo, zebranie, stowa- 
rzyszenie, gazeta. nosi etykietę demokra- 
tyczną. Pływamy tak po uszy w demokra- 
cji że nawct rozmaici konserwatyści, wste. 
cznicy, klerykali musieli popłynąć z prądem 
i przydać sobie demokratyczną kokardkę. 

Myliłby się jednak, ktoby myślał, że ka- 
żdy może pewnego dnia powiedzieć: Jestem 
demokrata! To nie dość, powiem nawet, że 
nie. Trzeba powiedzieć, jakim się zostaje 
demokratą. Jak kto chce wejść do kąpieli, 
to rozbiera się, bada temperaturę powietrza 
i wody, dodaja sody lub innych ingredjencji 
do wody i dopiero decyduje się na kąpiel, 
a gdy ma ją w ezyn wprowadzić, znowu sto. 
suje rozmaite sposoby. Jeden chlust do wo. 
dy odrazu, drugi hiejenista. najprzód nacie- 
ra wodą piersi i t. d. i dopior z rozmysłem 
zanurza się stopniowo. Tak sumo ten, kto 
chce skąpać się w demokracii. musi pierwej 
rozważyć kwestję przymioluiiową, czy to 

ma być demokracja polska. Czy uprodowa. 
chrześcijańska, Maini sotialea lub 
ludowa, gdzie lepszą widzi vrzyszłość. dla 
kraju oczywiście, nio dla siebie, przynaj 
mniej tak sie mówi. 

Również należy się zastanowić nad kon- 
stolacią w rspółczesną polityczna. Najle pszą 
chwilą jest czerwiec, Zbliżają się ferja sej- 


przez trzy miesiące, a więc można ocenić, 
jaki wpływ w niem ma pewna partja. 

Każda partja demokratyczna ma swoje 
„Jajo“, spółkę drzewną, zbożową, bydlęcą, 
lub bank, trzeba więc ocenić, jakie stosunki 
ma ta partja z urzędem przywozu i wywozu, 
z urzędami celnymi, ziemskimi i wogóle 
z rządem, jaki wplyw mają dzienniki popie- 
rające daną partio, jakie znaczenie mają joj 
posłowie. Dopiero po ocenieniu tych wszyst- 
kich okoliczności decyduje się, do której 
partji się przystępuje. | 

(Jeżeli jest kilku braci, to bardzo dobrze 
im zrobi, jeżeli każdy będzie należał do 
innej partji, to ułatwia różne interesa., wZa- 
jemng pobłażliwość, czasem i popularność). 

Akt chrztu demokratycznego może się 
odbyć prywatnie, bez rozgłosu, lub osten- 
tacyjnie przez wpisanie się do stronnictwa, 

pod. egidą. jakiegoś wybitnicjszego demokra- 

ty, jakby ojca chrzestnego. Wtedy dopiero 
jest się właściwie demokratą niejako paten- 
towanym. Równocześnie, lub już wcześniej, 
przyznaje się predylekcję pewnemu dzien- 
nikawi domókratycznemu i ten stale się 
Gzatwie. 

Tak samo jak katolicy sa praktykujacy, 
lub tylko teorotyczni. albo nawet moder- 
niści lub in'lyferentni, tałe i i demokratów bez 
wzelędu na przymiotnik, podzielić možna 
na praktykujący ch t. į} agitujących, wie- 
cujacych, manifestujacych, protestujących, 
sadajacych i piszących, a wierzących w swój 
jedynie dziennik, jak w ewangzalję: oraz na 
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ministerstwo utrzyma się prawdopodobnie | krytykę, lub nawet czytających dzienniki 


mowe, można więc przypuszczać, że dane 'indyferentnych, pozwalających noble na. 


„OLOS NARODU“ z dnia 6-go sierpnia. 


Ba. L 


NA SZEROKIM SWIECIE. 
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fo sią nazywa „numerus clausus“ I 
Na wszystkich wyższych uczelniach węgier- 
skich, dzięki stosowaniu „numerus clausus', 


sćlem 1.850 żydów. Wystarczy wspomnieć, iż 
La samym woiworsytecie krakowskim jest około 
2.6090 żydów. 


Jedną fatrykę miala Buigar;a 
I TA SPALILA SIĘ JEJ. 


Silny pożar zniszczył jedyną fabrykę wago- 
nów w Bułgarji, majdującą się na przedmieściu 
w Sożji. Szkody wynoszą kilka miljouów. Ofiar 
w ludziach nie było.. 


Uaiwersytał im. Dzierżyńskiego. 


Uniwersytet we Władywostoku zwrócił się 
dm rady komisarzy ludowych w Moskwie, 
z prośbą o zezwolenie nazwania uniwersytetu 
tego, uniwersytetem im. Dzierżyńskiego. Dzier- 
żynaki, jak dowiadujemy sią z „Tzwiestji*, aspi- 
rówał na stanowisko ministra oświaty w Pol- 
sce, w r. 1920, kiedy organizowano komunui- 
styczny rząd dla Polski. 


Japonja — nieszczęśliwy kraj. 


Onegdaj odczuto w Tokjo niezwykle silne 
wstrząśnienie ziomi. Ludność opuściła domy 
i schroniła, się na pola, Wstrząśnienie odczuto 
w bardzo znacznym obwodzie, Most kolejowy 
w pobliżu stolicy, znajdujący się w budowie, 
został uszkodzony. Także wiele immych mo- 
stów kolejowych zostało uszkodzonych. Z po- 
wodu licznych obsunięć się ziemi przerwane 
zostały drogi. Także i w Jokohamie miały miej- 
sca obsuniecia ziemi. Połączenia telefoniczne 
zostały przerwane. 


mz a 


SPRAWCZYNI ZAMACHU NA MUSSGLI- 
NIEGO — WARJATKĄ. Na podstawie dłaż- 
szych obserwacyj psychjatrów, sprawczyni za- 
machu na Mussoliniego, miss Gibson, została 
uznaną za umysłowo nierormalną. Jest ona nie- 
qtezytulna i należy ją trzymać w szpitalu dla 
umysłowo chorych — brzmi opinja lekarska, 


MÓWI ŻE BEZ WORGNOWA I STEINA- 
CHA POTRAFI ODMŁOÓDZIĆ LUDZI Prof. 
Doepler z Wiednia przypisuje starość wadliwe- 
mu obiegowi krwi, któremu on zapobiega przy 
pomocy „szczotkowana' głównych arteryj, 
czyszczonych roztworem phonolu. Doświadcze- 
nia w wiedońskiej klinice szpitalnej miały dać 
pomyślne wyniki. 

NAJBARDZIEJ NOWOCZESNA KRADZIEŻ. 
Niowyśledzeni złodzieje ukradli z hangaru p. 
Waltera Andersona w Richmond aeroplan. Zda- 
je się, że jest to pierwszy tego rodzaju wypa- 
dck kradzieży. ; 

W I$LANDJI SĄ PRZESTĘPCY, ALE NIE 
MA WIĘZIEN. [slandja jest tym ciekąwym 


krajem, w którym niema więzień. Przestępców 
pakuje się poprostu do szpitala dla obłąkanych. 


Obecnie jednak przystępuje Islaudja do budo- 
wy pierwszego gmachu więziennego w Rey- 
kyawiku, 

BEZ NÓG NAOKOŁO ŚWIATA wybrał sią 
pewien bogaty  oficer-inwalida amerykański. 
Najął on dwu dobrych piochurów, którzy za 
odpowiednio wysokiem henorarjum, obwozić 
go mają naokoło świata w fotelu na kółkach 

„KLUB ZMĘCZONYCH ŻYCIEM“ w Buda- 
peszcie, rekrutujący się z niedoszłych samo- 
bójców rozpoczął wydawanie własnego organu, 
poświęconego obronie samobójców. Jak wia. 
domo, Budapeszt jest rekordowem miastem 
samobóstw; przeciętnie notuje się 50 wypad- 
ków dziennie; stąd też pismo mə szanse po- 
wodzenia. 

VALENTINO WYZWAŁ NA POJEDYNEK 
redaktora „Chicago Tribuno“ w związku z ar- 
tykułem tejże gazety, piętnującym zwyczaj 
pudrowanią się mężczyzn. Anrtykułem tym 
uczuł się dotknięty osobiścio ów znany aktor 


filmowy. 
KOMANDOR NOBILE, uczestnik wyprawy 
biegunowej Amundsana, był  przyjnowany 


w Rzymie po królewsku. Mussolini zamianował 
dzielnego lotnika jenerałem. Powrót Nobile'go 
z Ameryki do Neapolu upamiętnił się katastro- 
fą loimiczą. Jeden z aeroplanów włoskich, eg- 
kortujący parowiec „Biancamano“, spadł do 
morza, przyczem obydwaj lotnicy utonęli. 


List z Kartuz. 


Jadąc do Kartuz, zawadzam 0 Skarszewy, 
miasteczko o 8000 mieszkańców, -© ludności 
przeważnie niemieckiej, posiadające kościół ka- 
tolicki i ewangelicki. Na cmentarzu ewangelie- 
kim ani jednego napisu polskiego na uagrob- 
kach, na katolickim zaledwie kilka. Cmenta- 
rze Ślicznie utrzymane, pełne kwiatów i woni. 
Ludność okoliczną stanowią t, zw. kaszubscy 
zamożni „gburzy”, właściciele od kilkudziesię- 
ciu do kilkuset morgowych gospodarstw. Wśród 
nich nieliczni koloniści z Małopolski, czy też 
b. Kongresówki, tym jednak brak wytrwałości 
w pracy, Kaszub ehcąc mieć dobre zbiory, bar- 
dzo ciężko pracuje na płonej z natury roli: 
trzykrotna orka i nawozy — obornik, nawozy 
sztuczne i zielone. 

Droga do Kartuz już od stacji Sikorzyn bu- 
dzi niekłamany zachwyt nawet u ludzi, któ- 
rzy niejedne piękne widywali okolice, Linja 
kolejowa wije się jak wąż krętym zygzakiem 
między trawiastymi, zicłonymi wzgórzami, 
ciemnemi smugami borów i grającemi w słoń- 
cu srebrzystemi toniami jezior, których tu 
mnóstwo, a jedno od drugiego piękniejsze. Sta- 
jamy w Kartuzach. Szkoda, że tak mało osób 
wie, że są one istotnie godne miana „kaszub- 
skiej Szwajcarji*. Ciemna zieleń !asów szpilko- 
wych, modre wody jeziora, soczysta zieleń łąk, 
przeczyste powiotrze, bystre potoki, winno to 
wszystko zachęcić polskich turystów do częst- 
szego zwiedzania tych okolic. Klimat jednak 
z powodu zimnych wiatrów wschodnich jest do- 
syć ostry, a jesień bywa piękniejszą od wiosny. 
Osobliwością samych Kartuz (miasto powiato- 
we z 3.245 mieszkańców) posiada sąd okręg. 


i książki „wrogie“, 

Takich indyferentów podejrzywają prak- 
tykujący demokraci o skłonność do zdrady 
i nazywają ich zakapturzonymi konserwaty- 
stami, albo skrytymi reakcjonistami, przy- 
chodzą jednak do nich po głosy i podpisy, 
ale nie dopuszczają do żadnych „godności“ 
partyjnych i odpychają na tyły. Wpraw- 
dzie wedle zasad demokratycznych wszyscy 
są równi, ale już w zaramiu tej równości 
w r 1791, gdy minister wojny Narbonne 
wyraził sie w Zgromadzeniu Narodowem 
francuskiem: „Powołuje się na najwybit. 
niejszych członków“, zawołał dep. Merlin: 
„Wszyscy deputowani są równie wybitni!*, 
Jest to więc tylko teorja, a w praktyce na- 
tentowanych demokratów. wolno kierunek 
nadawać tylko grupie na czele stojącej, rze- 
sza zaś ma ślepo za nimi etłosować, demon- 
strować, podpisywać protesty, petycje, 
uchwalać rezolucje, wiecować i £ d. Ta 
faktyczna nierówność powoduje właśnie roz- 
dzielenie się demokracji pod różne sztandar 
ry, pdyż nie wszyscy chca być szeregowca. 
mi. Jeżeli nie wszyscy, to cało masy demo- 
kratów sądzą, że mają bulawe marszałkow- 
ską w torńistrze, od czasu do czasu tworzy 
sig więc nowy sztab ze swymi senorałami 
pod przemalowaną etykietg przymiotniko- 
wą, a inny dziennik zyskuje znaczenie 
ewangelji. Stąd „cały sejm jest demokra- 
tyczny, a nie można znależć większości de- 
mokratycznej dla byle 
wniosku, W NA 
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© Klemens Bąkowski, © 


„ rozsądniejszego CH 


starostwo, liczne sklepy polskie, względnie ka- 
szubskie, piękne planty i wzorową czystość, 
jest pokartuski kościół, ufundowany przez Ja- 
na z Rusocina w XIV. w. Jan z Rusocina 
ofiarował na rzecz eremu kartuskiego wieś 
Gdynię, Czaple i Kołpino. Także zakon krzy- 
żacki darzy erem gruntami i przychylnoścą, 
wspierają go bogaci Gdańszczanie. Powstanie 
klasztoru owiało tchnienie legendy. Gadka lu- 
dowa opowiada, że żona, czy też siostra owego 
Jana z Rusoeina pysznilą się ze swej niczwy- 
klej piękności i zazdrościła piękności posągo: 
wi Matki Bożej. Za karę miał ją porwać djabeł, 
przy szamotaniu się 2 nim zgubiła pyszna nie- 
wiasta trzewik. Jan z Rusocina dla przebłaga- 
nią Boga, klasztor ufundował w miejscu, gdzie 
trzewik upadł, Kartuzi, mieszkańcy klasztoru, 
prowadzili działalność germanizacyjną i szli na 
rekę Rrzyżakcm. Po rozbiorze Polski olbrzy- 
mie dobra klasztorne objął rząd pruski, a tar 
kunnikom wypłacano skromne pensje (według 
dra Majkowskiego! Szwajearja kaszubska). 
Ludność kaszubska twierdzi, że ostainiego za- 
konnika zamordowano przez podcięcie żył. Ko 
ściół ` chcieli zabrać Niemey ewangelicy, ale 
dzieki oporowi Kaszubów do tego nie przyszło. 
Zastużyli się wtedy: gospodarz - -Michał Dawi- 
dowski, Walenty Rybakowski, Trepczyk i in., 
wypędzając Niemców z kościoła, zostali za to 
ukarani długotrwałem więzieniem. Stara to 
z kamienia i cegły zbudowana świątynia, dach 
kryty miedzią, we wnętrzu znajduje się parę |. 
zabytków: ciekawa chrzcielnica pięknie rzeż- 
biona, bogaty ornat z XV wieku, stylowy za- 
mok u drzwi w zakrystji do kościoła, śliczne 
stalle rzeźbione w drzewie i marmurowy baro- 
kowy ołtarz z XVII w. 

Wychodzę z kościoła, by w „Gaju Świato- 
potka“, tuż nad brzegiem klasztornego jeziora, |! 
spocząć w cieniu starych, prawiecznych buków 
i napawać się cudownym «widokiem, który 
piçrnością możua porównać z najpiękniejszymi 
widokami górskimi. Tylko niema tu srogości 
i grozy właściwej wysokim górem. Łagodne 
wzniesienia, ciągle a w sposób różnorodny pow- 
tarzające się mięxie faliste linje, jakaś tagod- 
ność i spokój dziwnie nastrajają duszę. Rozta- 
pia się ona poprostu w uatyrze, nie przygniata 
jej groza, ni jej majestat, ałe natura jest tu jak- 
by dobrą matką, czy pieściwą siostrą, która 
znużoną duszę dzisiejszego człowieka do swej 
piersi tuli i gadki mu dziwne słodkim opowia- 
da głosem. Wybrame to miejsce odpoczynku! 
Kartuzy. Jadwiga Imietanka. 


2 Nowego Sącza. 


Pięzność Sądecczyzny, Kąpiel w słońcu 
i czonie, __ Stolica Podhala, — Wśród sądec. 
kich harcerzy, — Watra. 
Chociażby ktoś to już razy przejeżdżał 
pociągiem ma przestrzeni Grybów-Krynica, te 
jeszcze, o ile tylko zdolnym jest wczuć Big 
w piękno przyrody, i za setnym pierwszym Ta- 
zem ponownie ulega czarowi tych złelonych 
dolin, ciągnących się wzdłuż kolejowego toru, 
peprzerywanych potokami, unoszącymi wody, 
% rozlicznych górskich źródeł. Brzegi owych 
rzecznych dolin stanowią wzniesienia, pokryta 
ogficie lasami, o orzeźwiającej, żywiczne; Wo 
ni, A gdy lipeowe słońce rzuci ną ziemię pęki 
swych gorących promieni, to napr wdy rozko- 
Szować się można do syta kąpicią w słońcu 

i ozonie, 

Zdaje się człowiokowi, że widzi już całą 
szeregi wspaniałych will, zbudowanych ną stu- 
kach górskich, rzęsiście oświetlonych elektry- 
cznością, doprowadzoną z projektowanych za- 
kladów  wodno-cicktrycznych w  Jazowsku 
i Rożnowie. Rozszerzone stacje kolejowe obfi- 
tują w obszerne magazyny, zaopatrzono we 
wszłkie środki żywności — całą okolica tryska 
życiem i uśmiechem świeżości __ prawdziwa 
polska Szwajcarja, a w srodku błyszczy stolica 
Podhala, Nowy Sącz i gościnne swe ramionx 
wyciąga ku rodakom, zjeżdżającym się za 
wszystkich stron Polski, Niestety, wszystko to 
dotychozas istnieje w znacznej mierze tylka 
w wyobraźni, 

Wartość pod względem zdrowotnym tuteż: 


harcerska, która rokrocznie w porze wakacyjnej 
urządza obozy wśród lasów tutejszych, 
Nowosądeckie drużyny urządziły swa kilku: 
tygodniowe kolonje w Kosarzyskach obok Piws 
nicznej, a mianowicie męska pod kierowniet- 
wem druż. Pawłowskiego pod namietami ną 
własnej połanie leśnej, gdzie buduje się stałą 
słanicę, żeńska zaś pod kierowniciwem druže 
Szczepańcównej, w szkole w Kosarzyskach, By 
pojąć, ile korzyści przymosi młodzieży pobyt na 
takiej letniej kolonji, wystarczy przypatrzyć sią 
rozkładowi ich dzieznych zajęć. Zwyczajnie bies 
rza udział w kolonji młodzież miejska, tak czę. 
sto wychuchana przez wychowanie domowa, 
albo przeciwnie żyjąca w opłakanych warun- 
kach higjenicznych i moralnych. Tutaj daje się 
ona porwać nastrojowi kołeżeńskości i zaczy- 
na przejmować sią radością życia, którą tchnie 
cała, otaczająca ją przyroda. Wczesnym ran. 
kiem zrywa się na dany znak ze snu, w mgnie+ 
miu oka stoi na boisku i odbywa ćwiczenia 
gimnastyczne, poczem kąpie się, wspólnie od- 
mawia modlitwę poranną i w pozycji na „bacz- 
ność” asystuje podniesieniu sztandaru. Nastę- 
puje rozdział czynności całodziennych; każdy, 
wie, ce do niego malcży i za obowiązek sobia 
uważa wszystko jak najdokładniej wypełnić, 
Nió mający specjalnej służby w tym dmu biorę 
udział wa wspólnych ćwiczeniach, wyvieczkach 
krajozmawozych, słuchają instrukcyj swoich prze: 
łożonych, przygotowują się de zdawania egza. 
minów z rozmaitych harcerskich „sprawności 
Cały dzień młodzież zajęta, niema Gzasu na 
apatycznę wylegiwanie się, ami na chorohliwe 
rozmarzamio — apetyt wyśmienity, rozmaite 
proste i przez kolegów ugotowane, zaprawione 
dymem ziemnych kuchenek, potrawy, smakują 
bez porównania bardziej, niż nie wiedzieć jakie 
smakołyki. p" 

A kiedy wieczór ciemną zasłoną okryja las 
i zielone polany, usiadają harcerze wokół pa- 
leniska. Błyska iskra i za chwilę jpotężnym 
snopom płomieni bucha jm górę „waira“. Przy 
trzaskającym ogniu słuchają w skupieniu obo- 
zowej gawędy lub śpiewają piośni, Sądeczanom 
zaraz na myśl się cisną przez dziadków prze. 
kazane wspomnienia o legendamym Janosiku 
i jego zbójnikach, więc w góre podniósłszy ciu- 
pagi, „zbójmickiego* tańczą około oguiska, 
przytupując i przyklaskując siarczyście. Watra 
powoli gasnąć zaczyma —- pieśnią o mierci Ja- 
nosika żegnają harcerze ostatnie, znikające, 
płomyłkł, poczem spuszczają sztandar, pobożną 
pieśnią dziękują Bogu ta  przeżyty dzień 
i proszą o SZCZĘŚLIWĄ 1 noo, a zB minut parą caty , 
namot w głębokim już pogrążony śnie, — 
Dyżurm tylko przechadzają się spokojnie, peł: 
nigo straż. 

Oto jest. obraz prawdziwego, doskonalego 
życia młodzieży na tio natury. 
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Jotea, 


Przelicytował go. Józek! Czem jest twój oj: 
ciec? __ Ślnsarzem, = Ouwa! Mój wykłada na 
uniwersytecie! — Co ty mówisz? A co wykłada! 

t Posadzki kafelkami! s i 
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Sytuacja gospodarcza Zach, 


(GOSPODARCZE. 


b = 


Maiopolski w ub. półroczu. 


Qgólue warunki. — Katastrefa przemysłu węglowego. — Załanianie się przemysłu maszyn 


rolniczych, — Połczenie przemysłu przetworów, 


- k Jak z przeprowadzonej przez krakowską 
Izbo handlowo przemysłową ankiety informa- 
cyjnej wynika, sytuacja gospodarcza Zachod- 
niej Małopolski kształtowała się w, pierwszem 
półroczu b. r. równie niepomyślnie jak w in- 
nych dzielnicach państwa, Jak ciężkie były 
ogólne warunki finansowe i kredytowe dowodzi 
fakt, że stopa procentowa przy pożyczkach 
prywatnych dochodziła do 4 procent miesięcz- 
nie. Akoja zaś kredytowa banków prywatnych 
a powodu skromnych rozmiarów nie wpływała 
w najmuiejszej mierze na poprawę warunków 
kredytowych. Ta zabójcza wprost drożyzna 
kredytu trwała przez kilka piewszych miesięcy. 
Dopiero w: związku z wyrażną tendencją stabi- 
lizacyjną złotego i pojawieniem się większej 
Hości wolnej gotówki na rynku, obniżyłą się 
stopa kredytowa; w mniejszym stopniu przy po- 
Łyczkach pryjwadliych, znacznie więcej o ile 
idzia o kredyty rządowe, 

Tu cena pieniądza spadła z 24% do 18% 
w stosunku rocznym. Ponioważ jednak kredyty 
rządowe nie odgrywają nadal dostatecznej roli 
w ogólnym ruchu jpióniężnym, przeto ulga 
stosowana przez państwowa instyfucje nie Zdo- 
łała sprowadzić należytego odprężenia w sy- 
tuachi kredytowej. O tyle więo można mówić 
e poprawie ogólnych warunków produkcji, 

Położenie poszczególcych gałęzi przemysłu 
Zachodniej Małopolski kształtowało się roz- 
maieie. Jednym z uajsilniej dotkniętych prze- 
mysłów, który w swoim biłansią za ubiegłe 
półrocze ma do zanotowania dalsza minusy, jest 
przemysł węglowy Zagłębia krakowskiego. 
Przemysł ten stanął wobec niehezpieczeństwa 
utraty rynku zbytu w Zachodniej Małopolsce, 
Na ten teren zbytu bowiem począł sią wdzie- 
rać groźny konkurent w postaci przemysłu 
górnośląskiego, który otwiera własno składy 
i dociera wprost do konsumonta, z pominięciem 
peśredmików hurtowników, 

Ponadto wskutek małej kaloryczności węgla 
małopolskiego tutejsze kopalnie nie były w sta- 
nie wykorzystać zupełnie tej świetnej konjunk- 
bury, jaka otwarła sią ostatnio przed naszym 
węgdem wskutek. strajku angielskiogo. To też 
produkcja `£ kapal Zagłębia : krakowskiego 
Zmmniejszyła się w, nb, półroczu o dalszych 10%. 
Jedynie powrót do noówtslnyjch stosunków ham. 
dlowych z Niemcami możę, zdaniem zaintereso- 
wanych kót przemysłówych uratować Zagłębie, 
gdyż skieruje ekspanzją handlową  Gótmego 
Śląska zagranicę. Nie dziwnego więc, że 
w tych warunkach, uwzględniając nadto nie- 
domagania kredytowe przemysł weglowy Zach. 
Małopolski nie myśli nawet o najalezhędniej- 
szych inwestycjach. | 

Drugą gałęzią, dla Ltórej ub. półrocze było 
miezwykie ciężkie jest przemysł maszyn rolni: 


metalowych, — Rozwój hutnictwa szkłanego, 


żyły miedomagamia ' kredytowe. Normalnie, 
pienwsze półrocze jest przygotowaniem się do 
jesiennej kampanji, Która zaczyna się w sierp- 
niu. Tymczasem wskutek bankructw wielu hur- 
towiników, fabryki stanęły bez własnego kapita- 
in obrotowego, a mie mając w dostatecznej mie- 
rze kredytów rządowych lub bankowych, nie 
mogły podjąć produkcji. Stanęły więc, u progu 
swego sezonu prawie že bez towaru. Jest to 
o tyle tragiczne, że obecna właśnie kampania 
zapowiada się niezwykle korzystnie, Zachodzi 
więc paradoksalna sytuacja, że mając dobrze 
postawiony przemysł maszyn rolniczych, „który 
byłby w stanie zaspokoić całe zapotrzebowanie 
wewnętrzne, a co najważniejsze niezwykle 
w tym roku chłonny rynek wewnętrzny, będze- 
my musieli sprowadzać maszyny » zagranicy. 

. Równie niekorzystnie kształtowała się sy- 
tuacja i przemysłu przetwórczo metalowego. 
Był to zdańfem kierowników tej gałęzi prze- 
mysłu najcięższy okres, głównie x powodów 
finansowych. Warunki bowiem ogólne nie ule- 
gły zmiamie. Z powodu nagłego spadku walut 
poniósł przemysł ten zakupujący półfabrykaty 
i surowce w walucie stałej, duże straty, nie 
mogąc ick przerzucić nawet w części na kon- 
sumentów. Okres pierwszych trzech miesięcy 
zajęty był *przeważnie fabrykacją ma skład. 
Z powodu braku kapitałów obrotowych, oraz 
trudności kredytowych stan ten nie mógł się 
długo utrzymać, To też redukcje sił roboczych 
były w fabrykach wyrobów metalowych na po- 
rządku dziennym. Lekiką poprawkę przyniósł 
dopiero kwiecień i maj w związku z czięściowem 
uruchomieniem budowli. 

Stosunkowo majkorzystniej jeszeae może 
zamiknąć bilans ub. półrocza hutnietwo szklane, 
Koniec i początek pierwszego półrocza b. r. 
były dość ciężlkiemi z powodu słabego popytu 
na szkło. Od maja jednak datuje się tak macz- 
na poprawa konjunktury na rynku wewnętrz- 
nym, że wszystkie fabryki są dziś w pełnym 
ruchu. Nawet podwyżka ceny: szkła nie zdołała 
wpłynąć pogarszająco. Popyt wewnątrz kraju 
tak się zwiększył, że fabryki nie myślą nawet 
6 eksporcie, chociaż i tu konjunktura kształ. 
tuje się na ogół pomyślnie, 

Warto również zazmaczyć, że w tej gałęzi 
przemysła nastąpiła tak rzadko u nas spotyka- 
na koncentracja i pewnego rodzaju naturalna 
selekcja. W jej rezultacie fabryki finansowo 
słabsze zlikwidowano, a na płacu pozostały 
tytko jednostki silniejsze i zdolne do pracy 
w zmienionych obecnie warunkach, Jest ta 
jedna z Rajpierwszych gałęzi przemysła pol- 
skiego, która zdołała położyć zdrowe podwa- 
liny pod swoją egzystencję. Zreszią hutnictwo 
szkłame ma u nas na ogół dobre Warunki roz- 
woju, gdyż z małymi wyjątkami wszystkie 


ezych. Prócz braku zbytu wskutek zubożenia | zasadnicze sldadniki produkcji czerpie z rodzi- 
rolnika, fatalnie wprost na tej produkcji zacię |mego gruntu, 
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Spekulacja na zwyżkę złotego? 
Machinəcje finansiery angielskiej. 
Sprfwa stałej | *adencji zwyż owej złotego 
budzi wciąż zrozumiale załoteresowanie wśrój 
naszej iinansjery. To też pojawiają się ciągle 
pogłoski na temat zakulisowej roboty. na gieł- 
dach zagraniemych, Ostatnio przychodzi zano- 
tować następującą wersję krążącą wśród na- 
szych finansistów w Warszawie, A 
Na giełdach zagranicznych odczuwać się 
daje akcja, mająca na celu podniesienie kursu 
złotego. Akcja ta prowadzona jest zm dwóch 
stron, a mianowicie przez pewne stery finan- 
sowe niemieckie į angielskie. Obecny Kurs zło- 
tego pozwala na znaczny eksport I na konku- 
rowanie z wyrobami mimieckiemi, eo przy zna- 
ezniejszej zwyżce kursu stałoby, się miernożlwe. 
Angielskie stery finansowe, zainteresowane 
w eksporcię węgla, rozumieją, Że na wypadek 
zlikwidowania strajku węglowego, pewne ryn- 
ki, opanowane cbeenie przez węgiel polski 
z powodu jego znacznie niższej ceny, Mogą 
"być dla Anglji stracone, przezsaczają 80 tysięcy 
funtów szterlingów na interwencję zwyżki 
złotego. 


Wstrzymanie egzekucji 


u ubcgich podatników. 

Ministerstwo skarbu planuje wydanie okól- 
mika do wszystkich urzędów podatkowych, 
który będzie miał ogromne znaczenie dla ubo- 
giej sfery kupieckiej. 

W okólniku jest rozporządzenie, że przed 
przystąpieniem do egzekucji należy 3 dni przed 
tem zawiadomić zalegającego w płaceniu po- 
datków. W razie, gdy egzekutor przyjdzie do- 
kcnać egzekucji, pałtnik będzie miał prawo 
wręczyć mu piśmienne podanie o wstrzymanie 
egzekucji, 

- W razie, jeżeli egzekutor przekona się, że 
zalegający w podatkach jest ubogi i że, jeżeli 
mu się sprzeda resztę towaru lub urządzenia 
domowego, zostanie ostatecznie zrujnowany, 
egzekutor może wstrzymać egzekucją i oddać 
sprawę wyższej władzy finansowej, 


Reforma Focztowej Kasy Oszczędności, 


P. K. O. nie będzie prowadziła operacyj 
bankowych. Planowana. jast rewizja statutów 
P. K. 0., Państwowego Banku Rolnego i Banku 


0o—— 


Gospodarstwa Krajowego, przyczem P. K. O. 
ma być nadany charakter odpowiadający jej 
nazwie, a zatem P. K. O. będzie pozbawiona 
możności prowadzenia operacyj bankowych. 
Dotychczasowe zmiany personełu w P. K, O. 
wskazują już na ten charakter, gdyż prezes 
p. Szmidt, jest skarbowcem, a Świeżo miano- 
wany p. Michciński, b. naczelnik wydziału per- 
sonałnego w ministerstwie skarbu jest raczej 
administratorem, a nie bamkowcem. 


Dalszy spadek bezrobocia. 


Od 17 do 24 z. m. nastąpiia w stosunku 
do poprzedniego tygodnią sprawozdawczego 
dalsze zmniejszenie ogólnej liczby bezrobotnych 
w całem państwie. Zmniejszenie nastą- 
piło w górnietwie o 1,488, w przemyśle budo- 
wlanym o 994, metalowym 0 640, liczba Dez- 
robotnych pracowników ` umysłowych zmniej: 
szyła się o 170. Przybliżona ogółma ilość bez- 
nobofnych we wspomnianym okresie wynosiła 
272.612 w stosunku do 274,471 w tygodniu po- 
przednim, 


Zsyndykalizowanie eksportu zboża? 


Pomimo zaprzeczenia ze stromy kół miaro- 
dajnych, sprawa utworzenia syndykatu dla 
eksportu zboża jest wciąż aktualna, Syndykat 
ten ma powstać rzekomo, cėlem pozyskania 
przychylnej vpinji zagranicy dla polskich zie- 
miopłodów. 

zm wa 
UNIFIKACJA KAS OSZCZĘDNOŚCI. 

Zamierzone jest wydanie dekretu w sprawie 
unifikacji przepisów o kasach oszczędności. 
Unifikacja taka umożliwi ściąganie oszczędno- 
sci we właściwy sposób. 

NASZ WĘGIEL sUŻ W DRODZE DO ANGLJI 

Sprawa m yiu węgla polskiego przez 
Zemgala — Rygę rozstrzygnięta już jest. w sen- 
sie pozytywnym i praktycznym, Dnia 80 lipca 
przybył da poriu w Rydze pierwszy transporto. 
wiec o 'giełki m LiverpoOlu, pierwsze zaś po- 
tiągi « wętiem, przezmaczoce dla Aaglji, opu- 
ściły Gór» Śląsk 23 z. m, Przeładowanie na- 


stapia w Dźwhisku, poczem transport ten przy-. 


tiff 28 um. do Rygi. Parowiec angielski nala- 
duje 5.000 tonm węgla. 
Nadto prowadzone są rokowania z właści. 
ami prywatnymi żeglugi morskiej w Rydze 
do dostarczania przez nich miejscowych pa- 
wców da ładowania węgla polskiego. 
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„GŁOS NARODU" z dnia 6-go zlergniw.: 
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Fimlandja— Polska. 


JAKI SKŁAD REPREZENTACJI POLSKI 
USTANOWIŁ KAP, SYNOWIEC? 


Po matchu Górny Śląsk—Łódź, rozegranym 
w Łodzi w ost. niedzielę, kapitan Synowiec a 
stalił ostatecznie następujący skład repr. Pol- 
ski: Domański, Karaś, Pyczowski, Wieliszek, 
Chruściński, Zastawniak, Kubiński, Bacz, Ka: 
tuża, Kuchar, Szperling. Jak widąć z tego, w re- 
prezentacyjnej drużynie Polski brak zupełnie 
giaczy Górnego Śląska. 

Wielkie zainteresowanie wzbudził ten match 
międzypaństwowy, który jak wiadomo, roze- 
gramy będzie w Poznaniu w najbliższą niedzie- 
lẹ. Prasa krajowa, a przedewszystkiem poznań- 
ska, poświęca dłuższe. artykuły omówieniu sto- 
stnków, łączących oba państwa na terenie 
sp riu. Fakt, że Finlandja w dziedzinie kultu- 
ry sportu zajmuje czołowe miejsce w Europie 
(czego najlepszym wyrazem było osiągnięcie 
drugiego miejsca po Stanach Zjednoczonych na 
ostatniej Olimpjadzie paryskiej), nadaje zawo- 
dom b. ważne znaczenie, Mamy teź nadzieję, 
że match ten w Poznaniu nie będzie deficyto- 
wym. Wszak match Pogoń (Liwów)—Warta (Po- 
znań), zgromadził w Poznamiu 10.000 widzów! 
Tym razem winien Poznań prześcignąć rekord 
Warszawy, która szczyci się, że w zeszłym ro- 
ku na matchu Hakoah—Połomja, zebrało się. 
16.600 widzów. a | 


RÓŻNE WIADOMOŚCI SPORTOWE, 


Hakoah zwyciężyła ostatnio reprezentacje 
Rygi 4:0 (2:0). 

Do Berlina w dniu 27 ub. m. dotarła łódź 
„Świteźć z wioślarzami Koła Wioślarzy war- 
szawskich, w liczbie 5-ciu. Wycieczka ta wy- 
ruszyła z Warszawy w dniu 27 lipea drogą Wi- 
sła—Kanał bydgoski Warta--Odra i w ciągu 
10 dni przebyła przeszło 700 klm., płynąc Śre- 
dnio 8 kim. na godzinę. Najtrudniejszą była 
przeprawa po silnie wezbranej Odrze pod prąd. 
Polskich wioślarzy przyjmował niemiecki klub 
„Vorvärts“. 


PTO E ZEE STWO" 


SYTUACJA PRZEMYSŁU BIELSKIEGO. 


Bielski przemysł wełniany pracuje obecnie 
przeważnie 5 dni w tygodniu. Sezon zimowy 
zapowiada się korzyntnie, co przypisać należy: 
t) Licznym zamówieniom Austcji, krajów bał- 
kańskich, Turcji, a nawet Afryki; 2) stabilizacji 
złotego umożliwiającej kalkulację; 3) doztate- 
cznemu przydziałowi walut przez Bank Polski; 
4) możliwości uzyskamia pewnych kredytów 
zagranicznych na stosunkowo nia złych warun- 
kach. Na rynku hurtowym tymszasowo jeszcze 
ruch niewielki, Większym popytem cieszyły się 
droższe $atumki materiałów męskich i dam- 
zkch, w dziale kapeluszy zaś damskie filcowe, 
które zakupywały też wielkie hurtewnie war- 
Sza wskie. 


NASZE MASŁO IDZIE DO ANGLJI. 


Dla wytworów polskiego  meleczarstwa 
otwiera się obecnie nowy rynek zbytu. Jest nim 
Angija. Wskutek braku konkurencji s;boryj- 
skiej nasze masło ma dobre wiucii «bytu na 
rynku angielskim. Pierwszy trausport próbny 
tego artykułu w ilości 2.500 kg. doznał przy- 
chylnego przyjęcia w Londynie. Wobec tego 
organizacje mleczarskie zamierzają zorganizo. 
wać eksport na dużą skalę; także planowane 
jest urządzenie stałej komunikacji transporto- 
wej za pośrednietwem okrętów z chłodniami dla 
przewozu masła. 


PRODUKCJA ROPY W BORYSŁAWIU. 
Brak nowych wierceń, 


W czerwcu b. r. ogólna odtłoczona produk- 
cja ropy borysławskiej wyniosta 4493.89 cy. 
stern po 10 ton, t. ji. w porównaniu do maja 
mniej a przeszło 170 eystem (4667.41), a w po- 
równaniu do czerwca roku ub. więcej © 57 cy- 
stern. Przeciętna dzienna produkcja wyniosła 
w czerwcu b. r. 149.80 cystern, gdy w maju 
było 150.56, a w czerweu»r. ub. 147.89. Spadek 
produkcji w stosunku do maja b. r. spowodo- 
wany został nafuralnym stałym spadkiem pro- 
dukcji ropy, uieskompeńsowanym w tym mie- 
siącu nowemi dawierceniami szybów. Wogóle 
z nowemi dowierceniami toraz jest dosyć żle. 
Od czterech lat firmy -naftowe w Borysławiu, 
z wyjątkiem Br. Nobel, nie zakładały nowych 
szyków i dopiero dowiercenie w 1925 r. kilku 
wydajnych szybów w Mraźnicy pobudziło do 
założenia kilkunastu nowych szybów, ale te 
szyby nie będą dowiercone wcześniej, jak 
w końcu 1927 i 1928 r 
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Kurs doiara bez zmiany. 


Zainteresowanie akcjami znowu wzrasta, 


Utrzymujący się w Krakowie wyższy kurs 
doaa oddziatał na rynek warszawski, gdzie 
w prywatnych obrotach płacono wezoraj 9.10 
zł, za walutę amerykańcirą. Oficjalnie nato- 
miast notuje się nadal 9.04 zł. za dolara, 
a, 9.07 za czeki na N. Jork przy tendencii zajż- 
kowej dla wszystkich obcych walut, z wyjąte 
kiem franka franci franka belg, które dla 
odmiany zwyżkują. 

W Krakowie dolar utrzymany na poziomie 
912—0.13 zł. IG" ao 


Na rynku akcyjnym zaieteresowanie pa- 


pierami przybrało sa sile, a w zwiąvku z tem 
tendencja wyraźnie się wzmocniła, Towaru na 
rynku mało. 

Płacono: Tohan 2f gr. Górka 13 zł. Sier- 
sza górmieza 3—3.10 zł, Nafta 84 gr, Flek- 
trownia w Sierszv 23 gr. Chodorów 92.50 zt. 
„nybie 595 zł, Jan 15 gr. 


rtowe. Wybory do Kasy chorych — Głosujcie na stę. 


Go uradzili mieszczańscy „szabesgoje”. 


Jeszcze nie gchłonął Kraków z wiadomości 
o zdradzieckim pakcie, zawartym przez kilku 
zdemioralizowanych mieszczan z Izby  ręko- 
dzielniczej i Kongregacji kdpieckiej z żydow- 
sklemi oryamizacjami dla wyłonienia „kompro: 
misowej* listy wyborczej do Rady Kasy, cho- 
rych. Oburzenie, które ta wiadomość wywołała 
w mieście, uniemożliwia paktowiczem szerszą 
agitację za listą. Liczą na swój „autorytet“ | 
na możmość terroryzowania członków tych or- 
ganizacyj, którym przewodniczą. A, no, będzie- 
my, widzieli, co to będzie z tym „autorytetem“ 
w, niedzielę! m " 

Tymczasem warto podać pewne szczegóły, 
z konspiracyjnego zebrania paktowiczów, któ- 
rą się odbyła w dniu 30 lipca w sprawie kam- 
ranji wyborczej do Kasy chorych. 

Naprzód — kto w tem zebraniu brał udział? 

Z ramienia Kongreg. kupieckiej pp: Jaku- 
kowski i Rotowski, — „Krak. Stow. Kupców" 
pp: Neumann, Weissmanu, Honigwachs i Ho- 
rowitz, -—— „izba rękodz.* p. Gärtner, — „Gre- 
mjum ajentów handl,“ pp.: Gotlieb i Wen- 
grün, — cechów krakowskich p. Węgrzyn, — 
„Stow. Rękodz. żydow." pp.: Steinberg, Grün- 
berg i Demhitzer, — Zw. przemysłowców p. 
Aksman. A zatem na 14 osób aż 9 żydów; ci 
tyli właściwymi panami sywacji. „Katolikom” 
(pp. Alksman i Gärtner) oddano przewodni- 
ciwo, — w dyskusji zaś gadali tylko żydzi, — 
wnioski stawiali tylko żydzi!. Prawda, kiedy 


zało o fundusz wyborczy, to „podatek“ nalożo- |. 


no także i na Kongreg. kupiecką i „izbo ręko- 
dzielniczą”, Nie można od żydów wymagać, by. 
sami sfinansowali wybory! i 

Bardzo charakterystyczne są uchwały. Prze- 
wija się przez nie ciągle słowo „kompromis“ 
„ugoda“, choć wszyscy dobrze musieli czuć, że 
tu nie żaden kompromis, tylko proste wyprowa- 
dzenie „katolików“ w. pole. Szczególnie „do- 
niosłą' uchwałę przyjęto w punkcie drugim. 
Powiedziano w niej: 

„Po każdem posiedzeniu komitetu u- 

„mieszczać w, dziennikach, w, „Relormie', 

| „Kurjorze”, „Napazodzie”, „Nowym Dzien- 

niku“ i „Jiidisches Wort“ komunikaty, 

w których podnosić należy praktyczne zna- 

czenia kompromisów“... Oto są organy na- 

szych „pracodawców“ == „Naprzód “i „JU- 

, disches Wort“. 

WWmiosek ten wyszedł od żydów. Nie przy- 
puszczamy, by go mógł „katolicki“ pracodaw- 
ca postawić, Tak ubliża godności polskiego 
mieszczaństwa. „Praktyczne znaczenie kompro: 
nisów' z żydostwem! Paktowicze więc, jak 
możną wyczuć z tego zwrotu, zamierzają kom- 
promisy stosować i w. innych sprawach; zape- 
woe myślą o przyszłych wyborach do rady 
miejskiej. Chcielibyśmy ta widzieć! : 

Najruchłiwszym na tem posiedzeniu okazał 
sią oczywiście żyd, „czołowyj* kandydat, listy 
i jej „chtuba* p. Steinberg. „Prosit“, „urgo- 
wa = jak czytamy w mrotokole z posiedze< 
nia = O rozwinięcie pac e ma 
obawy... „Sam == czytamy w-frotokole — zo- 
bowiązał się wspólnie z p. Węgrzynem obja- 
thać fabryidf, by ściągnąć pełnomocyictwa dia 
[swej listy. Go za gorliwość! Żyd będzie wyłu. 
dzał pełnomocnictwa od przemysłowców, wa do 
„Doku“ bierze sobie. „katolika“. ; w 

Wreszcie tensam p. Steinberg zaproponował 
delegację do p. wiceprez. Sarego, by: pełnomo* 
eniciwa z zakładów miejskich dał liście żydow- 
sko-szabesgojowskiej. 

Nie tak nie charakteryzuje upadku krakow- 
skiego mieszczaństwa, jak sprawozdanie z tego 
Komitetu i wogóle cały „kompromis“ z żydami 
Niechże odpowiedzią mas mieszczaństwa uczci- 
wego na to upodlenie, na to zaprzedanie go 
w niewolę żydów, będzie bojkot listy „Kkompre- 
nisowejć, a głosowanie na listę - Chrześcijań- 
skiego Komitetu, Nr. 1. 


izba rękedzielnicza a wykory do Kasy 
Ghorych. 

Z Prczydjum Izby rękodzielniczej w Krako- 
wie otrzymujemy wyjaśnienie, że Izba, jako 
organizacja przemysłowa, apolityczna, wyborar 
mi do Kasy chorych wogóle się nie zajmuje. 
Natomiąst z pośród rękodzielników wyłoniony 
został. Komitet z p K. Węgrzynem na czele, 
który akeję wyborczą prowadzi i wszedł w. po- 
rczumienie z inmemi organizacjami, z któremi 
wspólnie listę kandydatów ułożono (tj. z ży- 
dami). 


GŁOS RĘKODZIELNIKA. | 
Otrzymujemy nastąpujące pismo: Z grupy 
pracodawców zostały zgłoszone trzy listy kan- 
dydatów do Krakowskiej Kasy chorych. Dla 
rękodzielnika Katolika-Poląka niema żadnej 
wątpliwości, którą listę ma poprzeć, gdyż tylko, 
jedna lista: wchodzi w rachubę __. 'a mianowicie 


lista nr. 1 z czołowym kandydatem dr. Bronisła- | 


wem Kuśnierzem. — Lista mr. 2 jest lisią 
właściwia czysto żydowską — otwiera tę listę 
trzech żydów: Steinberg, Neumamn i Schenker, 
a do liczby 30 kandydatów tylko 10 pomiesz- 
czono nazwisk polskich, a 20 żydów. Ta przeto 
llista odpada. Tembaxdziej Hsta nr, 3, fista 
komunistyczno-socjalistyczna z dr. Markiem, 
żydem Rozenzweigiem, żydami Sclmeiberem 
i Breszem-khundoówcami, nie może į nie puwinna 
zyskać ani jednego głosu rękodcielnika-Kato. 
lka, Rękodzielnicy będą głosować .solidamie 
na listę Komitetu chrześcijańsko-narodowego. 
Rękodzielnik, 


Pelecy i chrześcijańsev robotnicy gio- 
suia przy wyborach da Kasy chorysh 
w Krakowie na listę nr. 4. 


kalu unzędu gminnego i w lokalu ampulatorjum | 


Łagiewniki, 
Kozłowski,  Stolaxniu Mame, 
w Łagiewnikach, 


Litan roboty ziemne, Łempieki i pracownicy, | 


Czwariek, dnia 5-go sierpnia: 


"Ne, 178. 


Lokale głosowań w sobote. 


Wybory delegatów do Rady Kasy Chorych 
w, Krakowie odbędą się w sobotę, dnia 7-g4 
sierpnia 1926 r. i w niedzielę, dnia 8 sierpniśj 
1926 r. Osobne głosują ubezpieczeni, osobndi 
pracodawcy. Wybory trwają bez przerwy odi 
godziny 8mej rano do godz. Śmei wieczór. = 
Głosowanie odbywać się będzie w niżej. 
wymienionych lokalach wyborczych. i 
W sobotę, dnia 7-go sierpnia 1926 r. Lokale 
wyborcze dia ubezpieczonych: z 
W szkole miejskiej im. Słowdēkicgo, plac, 
Wolnica L A na Kazigiierzu. Tu głosują: prar 
cownicy Gazowni miejskiej, Elektrowni miejski 
Spółki 'Tramwajowej, firmy stol. Steinberg, 
firmy erychleb, roboty ziemne Elektrowni m.,) 
firma Krakowska Olejarnia, firma Skórecki| 
i Spółka. 
W szkołe miejskiej na Grzegórzkach przy. 
ul. Hetmana Żółkiewskiego L. 15. 
Tu głosują: pracownicy firm: Zieleniewski, 
Muranfi, Bauminger, fabryka gwożdzi. PrO- i 
chownia, Centralny skład amunicji, warsztaty.: 
samochodowe Dąbie-Piaski, warsztaty samo- | 
chodowe Ọlma, fabryki cegieł  CGuttmana, | 
Łuszczaamia i Młyny Krakowskie, Krakowski 
Młyn Związkowy, Ślusarnią  Pogorzelskiego, | 
sygnały i urządzenia kolejowe, fabryka mydła 
Hersteina, modelarstwo Hawliczika, ciesielstwo | 
Noworyty, piekarnia Pałki, zakłady chemiczne | 
w Dąbiu, magazyn kości „Strem*, zakłady. 
garbamsko-kuśnierskie, Krause ogrodnictwo. 
Lokal" wyborczy w wzkóle miejskiej przy ; 
ul. Lubomirskiego L. 21.: pracownicy Zbroje j 
wni wojskowej, Okręgowy zakład gospodarczy | 
nr. V. przy w. Bosackiej, park lotniczy w Ra-* 
Kowieach, ù j 
Lokal wybrezy w budynky Okręgowego 
Zakładu mundurowego, Koszary Sobieskiego, 
w dawniejszym budynku YMCI przy ul. Szlak: 
Tu głosują pracownicy tegoż zakładu. 
Lokal wyborczy w budynku rządowej fabry- 
ki wyroków tytoniowych ul. Dolne Młyny 10. 
Tu głosują wszyscy pracownicy tejże fabryki. 
Lokal wyborczy w Podgórzu na Zabłociu 
w iokaiu fabryki Przemysłu towarów żel, ul. 
Romanowicza 7. Tu głosują pracownicy zatrnd- 
nieni w fimuach: Przemysl towarów żelaznych, 
pracownicy „Kurakusa”, fabryki drutu i wyro- 
bów żelaznych, fabylki Śmiechowskięgo, wy-; 
twómi chleba „Ziemo“, Państw. fabryki wó- 
dek, wojskowy magazyn opałowy, Haberbusch. | 
Loka! wyborczy w Podgórzu w szkole miej- 
skiej przy ul. Lwowskiej 60: pracownicy, firm: 
gwoździarnia, „Cracovia“, stolarnia  Peszki, | 
fabryka lamp Wachsa, fabryka bielizny i try- 
kotaży, wojskowa wytwórnia wozów taboro- | 
wych, Bracia Tokarze, fabryka rękawiczek | 
Liehtiga, fabryka! haftów Kowacza, fabryka | 
obuwia Goldsmida i Szancera. fabryka mebli. 
Iglickiego, „Kryształ“, „Dywaa”, „Alkropot”; 
Małopolski Zakład Odzieżoscy; -Matapalska, 


4. 
Ek 


„bryka cukierków „Sowa“, Kielmau Józef, wo- 


palna gipsu Iiupermannma, „Orjent”, „Płaszo- 
wianiką”, Piaszowską fabryka dachówek i ce- 
gieł, płaszowska odlewarnia żelaza, fabryka! 
gipsu Taubmana, zakłady ceramiczne, cegidlnia | 
Aleksandrowicza, fabryka dachówek Griinper- | 
ga, fabryka Czaczkesa, pracownicy. zatrudnie-, 
ni w Płaszowie, w Bieżanowie, Woli Ducha- 
ciej, Prokocimiu, Piaskach Wielkich i Wys 
dział Powiatowy Dróg w Wieliczce. 

Lokal wyborczy w Bonarce w lokalu Pol. 
skiego Tow, Handlowego. Tartak parowy, pra-' 
cownicy firm: Tartak parowy, „Bonarka“, fa! 
bryka cementu Libava, park i warstaty wojsk: 
kolejowych i wszyscy pracownicy ratruduieni 
w Bonance. 

Lokal wyborczy w Podgórzu w lokalu fiii 
Kasy Chorych pł. Serkowskiego 10. L p. Gro- | 
sują prīcownicy lwm: Zakłady, garbarskie, 
„Marko“ Bracia Thom, Ludwiuowski młyn 
parowy, „Rydiówka“, kasnieniołomy Reinera, | 
Sajak, wapiennika Likschitza i wszyscy praco, 
wnicy w Ludwinowie. - 
Lokal wyberczy w Borku Fałęckim, W loe] 


Kasy, Chorych. W pierwszym lokalu od A—Ł, 
w Arugim od M—Z. W tyh lokalach głosują l 
pracownicy. firm: Towarzystwo kontynentalne ` 
fabryka dachówek Łagiewniki, | 
Fabryka kafli 

i walaowmia żelaza, fabryka | 
sody, „Borek, Liban“ fabryka chemiczna, 


zatrudnieni w Kobierzymje, Mogilanach, Opat- | 
kowicach, Gaju, Śkotnikach, Świałnikach Gór- |, 
nych, Wrząsowicach, Kurdwanowie, Rajsku 
i Sobomiowicach. 


Lokal wyborczy w Skawinie w Magistracie. 


Tu głosują wszyscy pracowniey zatrudnieni 
w Skawinie, Borku Szlacheckim, Korabnikach, 
Radziszowie, Jurczycach, Polance Haller i Fa- 
cimiechu. ` |-F wf 


DALSZE ZEBRANIA PRZEDWYBORCZE. 


> 


Zebranie pracowników umysłowych, ban- | 

kowców, handiowców, o godz. 7.80 wiecz. ! 
Ww Domu Związkowym == ref. poseł Jan | 
. Puchatka. 

Zebranie przedwykorcze na Modrzejówce, ! 
| godz. 7 wiecz. w sali Czytelni. 
| Zebranie pracowników użyteczności publi; | 
;eznej (elektrownia, gazownia, tramwaj, | 
| jwodociąg, magistrat) o godzinie 7 wieczór 
< (w Domu Związkowym. 
Zębranie chrześcijańskiej służby domowej, | 
w godz. 5 popok. w Domu Związkowym, :! 


Piątek, dnia 6-go sierpnia: Poy : 


„Zebranie członków Komisyj wyborczych, | 
mężów zaulanią, kandydatów — o godz 
2.30 wio, w Domu Zwiazkowyme, © 


Nr. 178. 


20 aktów! 
HAROLE 


EEEE ATE 


Ba 


Takiego programu dawno Kraków nie widział. 


i urocza BESE DANIELS 
w niesamowitej i szampańskiej 14+aktowej komedji p. t. 


Tam, gdzie Bieprz rośnie 
oraz 3 asy ekranu 
Lyda de Putił, Harry Lieditke i Ewy May 
w melodramacie 6-sktowym p. tytułem: 


Wesole wiezienie. 


Mimo wielkich kosztów ceny normalne. 


RONEKA KRAKOWSKA. 


KINO WANDA UI. Św. Gertrudy 5. Tel. 2413. 


wyświetla dziś wielki rekordowy monstre program śmiechu i humoru! 


20 aktówi 
-LOVD 


Początek © godz. 5, 7 i 9-tej. 


——o00—- 


katastrofalny brak 


Ulewy i powedzie, jakie mialy miejsce w o- 
statmich kilku dniach, spowodowały fatalne 
warunki aprowizaeyjne w miastach. Z powodu 
trudności dowozu ziarna do młynów, a tem sa- 
wem mąki do miasta, Kraków od 3 dni jest 
niemal w zupełności pozbawiony pieczywa. Pie- 
karze z trudnością i po niesłychanie wygórowa- 
nych cenach zaopatrują się w mąkę, magistrat 
czyni dcpiero stazanią o transporty mąki dla 
Krakowa. Gmina zakontraktowała w Poznań- 
sziem kiikanaście wagonów mąki żytniej, z cze- 
go 10 wagonów rozdzieli między: piekarzy, kon 
sumy i kooperatywy. Ludności  pospieszyła 
z pomocą wojskowość, która wydaje codzien- 
cie pewne zapasy mąki piękarzom na wypiek 
chleba; jeał to mąka ciemna 82%. Dzisiaj pie- 
arnie otrzymają do wypieku 18 ton, konsum 
kolejarzy 2 tony mąki. W porównaniu do cen 
z przed 3 tygodni, ceny mąki wzrosły obecnie 
o 20%, zaś w stosunku do sierpnia ub. r. o 
807. Magistrat ma w swoich magazynach na 
warszawskiem zaledwie kilka wagonów mąki 
żytniej, a piekarnia miejska wypieka dziennie 
okoła 10.060 kg. chleba. Pielzarze żądają przy- 


mąki w Krakowie. 


miału, oraz 38 gr. za chleb ciemny. Według no- 
wej kalkulacji, bułka o wadze 4.5 dkg. ma kosz 
tować 4 gr., jeżeli się zważy, że cena mąki 
pszennej waha się między 85—92 gr. za 1 kg. 

Sytuacja niewątpliwie poprawi się w naj- 
bliższych dniach, gdy tylko komunikacja z mia- 
stem zostanie przywrócona do możliwego sta- 
1a. Normalna aprowizacja Krakowa w mąkę 
zależeć jednak będzie w dużej mierze od tego, 
jakie straty w zbiorach poniosło województwo 
krakowskie A horoskcpy pod tym względem 
przedstawiają się bardzo niepomyślnie. Wiado- 
mości, jakie stopniowo napływają do wojewódz- 
twa, Świadczą, że zżęte zboże uniosity wody 
z olbrzymich obszarów rolnych, W samym po- 
wiecie bocheńskim zostało zalanych 31 gmin, 
a nie lepiej wyglakłają powiaty bialski, oświę- 
ciwski i chrzanowski. Wysokości szkód dotąd 
nie ustalona, w każdym razie są one bardzo 
znaczne, ! jea 

Jak słychać, zbiory żyta zostały w dużej 
mierze uchroniona, natomiast olbrzymie zapasy 
pszenicy uniosła woda. Nie wiadomo, czy i na 
iaE długo ustali się- pogoda, w każdym razie 


znania im ceny 52 gr. za 1 kg. chleba jasnego zbiory jakie ocalały, będą narażone na zepsu 
165% przemiału, 45 gr. za chleb z 82% prze- | cie, 


Tajemniczy zamach na prechownię. 


W nocy z wtorku na Środę kilku niewy- 
ślędzanych dotąd osobników - podeszło pod 
składy amunicyjne w Łęgu obok Dąbia pod 
Krakowem. Żołnierz stojący na warcie zauwa- 
żył ich jednak w porę i zawołał „stój“. Gdy 
czojniey ci nie nsłuchali wezwania, Żołnierz 
-_ oddał strzał w powietrze, Rozpoczął się pościg, 


w calie któregu uciekający oddali w  sironę | która w 
śnigających ich żoiaierzy dwa strzały rewolwe [ficzie dochodzenia. 


rowe, Żołnierze odpowiedzieli kilkoma strzałami 
karabinowemi, nikt jednak zarówno po stronie 
ścigających Żołnietey nie zostat zraniony. 
Uciekający zniknęli niebawem: w pobliskim 
lasku, poczem ślad za nimi zaginął, 

O tajemniezem zajściu zaiwiadomiona zo- 
stała niezwłocznie policja śledcza w Krakowie, 
która wspólnie z żandarmerją wszczęła ener- 


odo- 3 


' Nasz fejleton. 

Dzisiaj rozpowzynauy na stronie szóstej 
druk nowego fejletonu powieściowego G. Tou- 
douze'a. Powieść p. t. „Człowiek, który ukradł 
Golf-Strom“ ze wzgłędu na senzacyjny, a jed- 
nak naukowo traktowany temat wywarła 
wielkie zainteresowanie, sięgające doleko poza 
Francję, ojczyznę autora. Pojawiły się zarówno 
przed jak i po napisaniu toj powieści — pro- 
jekty amerykańskich inżyniorów zrealizowania 
gigantycznej myśli, o której pisze G. Toudouże! 
Byłaby to Śmierć dla FPrwony! Powieść zawiera 
poza lascymującą fabułą bogaty materjal in- 
formacyjny, oparty na gruntownej i wszech- 
strounej wiedzy. 


Wisła sysięmatycznia opada. 


Wczeraj rano zaznaczył się spadek wody 
na Wiśle pod Krakowem o 20 cm., a do wie- 
czora woda opadła o dalsze 30 cm, Z prowincji 
nadchodzą wiadomości o spaku wód, chociaż 
nad kilku powiatami wowej. krakowskiego prze- 
szła wezcraj gwałtowna burza, która spowodo- 
wala siwe wezbrania niektórych rzek i poto- 
ków. Fakt ten jednak niema znaczenia dla 
ogólnego stanu obniżania się poziomu Wisły. 

Ponieważ minęło niebezpieczeństwo powodzi 
przeto wczoraj rozwiązał się Komitet powo- 
dziowy w Krakowie. Równocześnie rozwiązana 

Komitety powiatowe i poleeono im, by przy- 
gotowały dokładne sprawozdania o szkodach 
wyrządzonych przez wylewy. Sprawozdania te 
bely przedłożone rządowi. 


Przyjazd delegatów państw bałtyckich. 


Wczoraj wieczorem przybyła do Krakawa 
deleżacja Związku przysposobienia wojskowe- 
go z państw bałtyckieh, a mianowicie: przed- 
stawiciele Łotwy: płk. Bolstein, rotm. Lacis 
i pot. Burgers; Estonji; ptk, Wende, kit. Frei- 
berg; Finlandi; plk. Malberg, były minister 
wojny kpt. Kentio i kpt. Hapanowski Gości 
witali na dworcu wiceprez. m. dr. Wiełgus, 
a imieniem władz administracyjnych naczelnik 
wydziału bezpieczeństwa publ. radcą Skarbek, 
starosta Bal i radca dyrekcji policji Rotschek. 
Licznie reprezentowane były władze wojskowe. 
Goście zabawią w Krakowie 2 dni, zwiedzą 
zabytki miasta, poczem udadzą się do Kielc. 


Odbudowa gmachu magistratu. 


Gmina m. Krakowa uzyskała z Polskiej Dy- 
rekeji Ubezpieczeń — dzięki zabiegom wice- 
prezydenta miasta dr. Wielgusa — 100.009 
zł. tytułem odszkodowania za spalonhą część 
Emachu magistratu. Nadto przyrzekła Dyrekcia 
pożyczyć gminie krakowskiej 150—200.000 zi. 
na cele restauracji spalonej sali Rady miasta. 


„ Ogólne koszta odbudowy zniszczonego gma- 
chu oraz urządzenia sali radzieckiej wyniosą 
około 400.000 zł. Do magistratu wpłynęło sze- 
reg planów na odbudowę i urządzenie zniszczo- 
nej sali. Plany te zostaną w najbliższym cza- 
sie rozpatrzone przez komisję, poczem zostaną 
podjęte roboty. Dotąd wykonano już dach, we 
wrzęśniu rozpocznie się ogólna odbudowa gma- 
chu, a z końcem bieżącogo roku prace zostaną, 
ukończone. 


W krakowskiej „Kasie Chorych“ nie 
malg chorzy czego szukaćl 


Znaną jest powszechnie działalność socjali- 
stycznych t. zw. „Kas Chorych“. Niema dnia, 
aby mie skarżone się ma skandaliczne trakto- 
wanie chorych przez tę instytucję. Oto znowu 
otrzymaliśmy od jednego z robotników poniższą 
relację z prośbą o umieszczenie: 

„Wczoraj poszedłem do „Kasy chorych“ 
w colu zbadania mmie ma ucho, jednakże 
lekarza w Kasie nie zastałem! Skierowano mnie 
natomist do lekarki „Kasy chorych* Dr Lan- 
dauowej na ul. Zieloną. Po przyjściu do niej 
dawiedzialem się, że Lasdauowej w domu nis- 
ma, Stamtąd kazano mi sią udać z powrotem 
do „Kasy chorych“ jedaakże i po raz drugi 
żadnego lekarza nie było, wskutek czego nie 
badany udałem się do domu“, 

Kowalski Stefan, Kraków, Retoryka 7. 
——— 
Kraków, dnia 5-go sierpnia. 
Czwartek: N. M. P. Śnieżnej. 
Piątek: Przemienienie Pańskie. 

„GŁOS NARODU“ SKONFISKOWANY Z0- 

STAŁ w OKRĘGU WARSZAWSKIM wskutek 


nakazu tamtejszego komisarjatu rządu. Kon-|| 


fiskata dotyczyła nr. 175 (skonfiskowanego 
również w Krakowie) prawdopodobnie za arty- 
kuł wstępny naczelnego redaktora p. t. „Gen. 
Malczewski stanie przed sądem 16 b, m.“ — 
I p. komisarz rządu w Warszawie zaczyna 
mieć skrupuły co do „Głosu Narodu"... Za- 
raził się od Krakowa. 

PROF.. KEMMERER W KRAKOWIE. 
W tych dniach przyjeżdża do Krakowa prof. 
Kemmerer w celach informacyjnych. Prof. 
RA zatrzyma się w naszem mieście dwa 
(ni, 

OŚWIETLENIE ELEKTRYCZNE W MU- 
ZEUM NARODOWEM. W salach wystawo 
wych Muzeum Narodowego w Sukiennicach 
przeprowadzana jest instalacja oświetlenia elek- 
trycznego wszystkich sal. Dotychczas były tam 
tylko prowizeryczne urządzenia oświetleniowe 
nie odpowiadające wymogom muzealnym i unie- 
możliwiające ewentualnie udostepnienie wysta- 
wy w razie potrzeby w godzinach wieczomych 

PENSJA DLA KAWALERÓW VIRTUTI 
MILITARL W preliminarzu budżetowym na rok 
1927 przewidziana jest, jak i w roku bieżącym 


„GŁOS NARODU“ z dnia 6-go sierpnia, 


wypłata pensji kawałerom Virtuti Militari. 
O ile chodzi o wypłatę za lata ubiegłe, to 
wskutek braku odpowiednich środków, sumy 
te zostaną wypłacone o tyle, o ile wpływy po- 
zwiołą na utrzymanie równowagi budżetowej. 
ZJAZD DELEGATÓW KÓŁ INWALIDZ- 
KICH województwa krakowskiego odbędzie 
się w sobotę 7 b. m, w sali Muzeum przemy- 
słowego przy ul. Smołeńsk. Na porządku dzien- 
nym sprawozdanie zarządu wojewódzkiego z 
czynności organizacyjnych i kasowych wybór 
nowego zarządu wojewódzkiego, nowy regula- 


-| min, referat w sprawach zaopatrzeniowych ire- 


zolucje, 
BUDOWA MIEJSKICH DOMÓW CZYN- 
SZOWYCH przy ul. Syrokomli naprzeciw pań- 


|stwowej żeńskiej szkoły zawodowej zbliża się 


ku końcowi, Niedawno przerwano roboty we- 
winętrzne z powodu braku kredytów, jednak 
ostatnio podjęto je ponownie, tak, że ukończe- 
nia budowy należy, się spodziewać w ostat- 
nich dniach sierpnia b. r. 

CAŁODZIENNE WYCIE .PSA przy ulicy 
Długiej 1. 34, denerwuje mieszkańców okolicz- 
nych do tego stopnia, že za naszem pośred- 
nictwem apelują do władz policyjnych o usu- 
nięcie tegoż. Pies jest własnością niejakiego 
Machaufa, zamykany zaś bywa w  pustem 
mieszkaniu, skąd jprzeraźliwe wycie rozlega się 
na dalekiej przestrzeni ul. Długiej. 

POŻAR. Wczoraj po południu wezwano 
straż pożarną na ul. Stradom, gdzie w domu 
pod L. 27 palił sią motor elektryczny porusza- 
jący windę. Straż pożama powykręcaał stopki, 
zatezpieczając sąsiednie oszalowanią drewnia- 
ne od pożaru. 

REPERTUAR WARSZAWSKIEJ OPERETKI 
NIEWIAROWSKIEJ. 

Czwartek: „Lady Chic“, 

Piątek: „Hrabina Marica”. 

Sobota: „Cnotliwa Zuzanna”. 

Niedziela popoł.: „Dorina“, wieczór: „Hra- 
bia Luksemburg“, Aj 


REPERTUAR TEATRU BAGATELA, 


Czwartek: „Tylko dla kawalerów”, 
Piątek: „Tylko dla kawalerów": 


REPERTUAR TEATRU „NOWOSCI“. 
Ozwartek: „Beczki złota”, 
—— 

WANDA: „Tam, gdzie 
i „Wesołe więzienie", 

REDUTA; „Człowiek, na którego czyha 
smierć"... z pogromcą Eddie Pola, miedości- 
gnionym Georgem Tarkim w roli tutułowej. 
Film osnuty na tłe słynnej powieści Conan 
Doyle'a. kM 
. UCIECHA: „Krew na Śniegu", dramat. ` 

SZTUKA: I. Urojone miljony („Nie kłam*), 
dramat, T aktów. IL „Jak zostać gwiazdą fil- 
mową“, komedja, 8 aktów. 

PROMIEŃ: „Modełka*, * - 


ẹ 


pieprz rośnie" 


"NOWOŚCI: „Dziewcząłkk! Dziowczątka'!»» 
(Trzy kobietki). Ér 
WARSZAWA; „Ozarny Anioł", dramat 


wielkiej miłośei, poświęcenia 1 bohaterskich 
walk wojny Światowej. 4 pe 
st © - 4 ~ Aa 

OPERETKA W TEATRZE IM. J. SŁO- 
WACKIEGO. Dziś t. j we czwartek „Lady 
Chi“ "Waltera Kola, która zarówno w Kra- 
kowie, jak i w Warszawie cieszyła. się nie- 
zwykłem powodzeniem. W piątek 6 b. m. daną 
będzie tyłko' jeden raz najmelodyjniejsza ope- 
retka Kalmana „Hrabina Marica“ ze znako- 
mitą Kaztmierą Niewiarowską oraz K. Dem- 
bowskim jako hrabią Tassilo. 

TEATR „NOWOŚCI* ZRZ. ART. DRAM. 
We czwartek 5 b. m. o 8 wiecz. „Beczki złota”, 
znakomita farsa, której wystawieniem kierów- 
mictwo Zrzeszenia wystawiło sobia chlubne 
świadectwo, o czem świadczy liczna frekwen- 
cja i frenetyczne oklaski rozlegające się na wi- 
dowini po każdej niema! scenie. Niezrównane- 
mu Zbuckiemu transformiście dzielnie sekun- 
dują w tej farsie pp.: Biliżanka, Krajewska, 
Porembska, Puchalski, Brandt i Bojnanowski. 

deską 
NEKROLOGJA, 

Ś. p. Aleksander Czajewicz, b. prezes dy- 
rekcji Tow. kredytowego w Warszawie, zmarł 
onegdaj w Suwałkach. Zmarły, wychowanek 
Szkoły Głównej, ceniony był powszechnie za 
swój szlachetny i nieskazitełny charakter. Był 
wybitnym matematykiem i finansistą i ogłosił 
szereg prac z tego zakresu. 


Wiadomości kościelne. 


Diecezja przemyska. Nowo wyświęceni księ- 
żą otrzymali posady wikarjuszy w następują 
cych miejscowościach: ks. Jan Błaż w Tarnaw- 
cu, ks. Tadeusz Dziadek w Leżajsku, ks. Mi- 
chał Jastrzębski w Iwoniczu, ks. Stanisław Ję- 
dryczko w Trześni, ks. Józef Kruczek w Bla 
żowej, ks. A. Łącki w Jasienicy, ka. Piotr 
Mielnik w Haczowie, ks. Jan Siuzdak w Hum- 
niskąch, ks. St. Soudej w Niewiodnej, ka. Al- 
fred Szczepanek w Hyżnem, ks. A. Twaróg w 
Dzikowcu, ks. Ludwik Wywrocki w Rymano- 
wie. 

"ze 


Broszura gen.. St. Hallera. 


Dziś ukazała się na półkach księgarskich 
broszura gen. St. Hallera o wypadkach war- 
szawskich z 12—15 maja b. r. Skład Główny 
w Księgarni Krakowskiej, ul. św. Krzyża L. 11 
Kraków, Cena 1 zł. Broszura zawiera fejletony 
drukowane w „Głosie Narodu", uzupełnione 
i rozszerzone przez autora. | 
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-Warszawki Teatr Niewiarowskiej 
w Teatrze im. Słowackiego. 


„Dolly“, operetka Hugona Hirscha do słów 
Arnolda i E. Bacha, j 


Jeśli w programie podkreślono na pierw- 
szym planie nazwiska autorów libretta, to za- 
zmaczomo tem samem bardzo trafnie, iż punkt 
ciężkości tej wdzięcznej operetki przeniesio- 
nym został na dowcip i pointę słowną. Strona 
muzyczna uskromnioną została do roli podkre- 
ślającej zrzadka akcję tanecznymi motywami, 
zgrupowamymi dookoła walca aktu I. i schim- 
my aktu II, 

„Naczelną bohaterkę Dolly odegrała p. Nie- 
wiarowska z niesłychaną finezją i wykwin- 
tem, łącząc urok swej csoby w całej gracji jej 
zjawiska i estetycznej aparycji z doskonalem 
wystudjowaniem psychiki młodego dziewczę- 
cią. Przytem wykion wokalny zaświadczył o 
świetnej technice głosowej tej najsymyatycz- 
niejszej divy polskiej operetki. Jej piano przy 
końcu drugiego aktu było prześlicznem. A cóż 
dopiero mówić o toaletach! Partnerem, jak 
zawsze doskonałym, był Redo w roli amery- 
kańskiego miłjardera. Drugą parę, zgraną 
idealnie, reprezentowali: Sokołowska w roli 
śpiewaczki operetkowej Heddy Galotti i pysz- 
my w charakterystyce podstarzałego księcia 
Misiewicz. Jako  pierwszorzędny talent ko- 
miezny dał się poznać p. Sendecki w roli Eme- 
ryka, niedoszłego konkurenta Dolly. Również 
i epizodyczną postać rejenta wystudjował 
dowcipnie p. Jerzy Hofman. Całość przedsta- 
wienia nosiła piętno starannego opracowania 
i pomysłowej reżyserji a przytem tego piętna 
kultury artystycznej, którą cechuje zespół Nie- 
wiarowskiej. = 

Niebywała sprężystość w darzeniu nas co 
j wieczór nowymi spektaklami, ich zawsze pro- 
cyzyjne wykończenie į wybredny smak w uję- 
ciu samej rzeczy, każą mam z podziwem 
i uznaniem odnieść się do fmprezy p. Niewia- 
rowskiej i życzyć jej jak majlepszych sukce- 
sów w Krakowie, który zawsze umiał się po- 
znać na rzeczach pełnowartościowych w dzie- 
dzinie sztukć. A szy W © 
Dr. Melania Grafczyńska, 


Kurjer filmowy. 


= „Krew na śniegu”, film amerykański, wy- 
świetlany' w kinie „Uciecha“, przenosi nas na 
złotedajne pola Alaski (scenarjusz z J. Londo- 
na). Z rozezulającym realizmem, w którym ko- 
miam spłata się ze zbrodnią, mamy przedsta- 
wione dzieje ubogiego młodzieńca, który po 
szeregu bohaterskich tarapat zaślubią hrabinę 
(tak musi być — po amerykańsku). Zaletą obra- 
zu są efektowne zdjęcia z natury (zwłaszcza 
jazdy łodzią na wodospadzie). . 
Pierwszorzędne zdjęcia z burzy morskiej 0- 


skang w kinie „Sztuka*, w filmie 3, Tylko 


ona"... Obraz ten (produkcji „First Natłonału),. 


powinien być codziennie wyświatlany w Sta- 
nsch Zjednoczonych, kraja probfbicji, gdyż po- 
siada umoralniającą tendencję antyalkoolową. 
Wspaniałe zdjęcia morskie upajają nas bardziej 
riż gra Nonny Tałmadge. Komedja „Klub urwi- 
sów*, jest jedną z najtypowszych pił amery- 
! kańskich, jakie widziałem. (maiarka), 


. © 

Ruch wydawniczy. 

NOWOCZESNY MODLITEWNIK, 
Młoda, ruchliwa „Księgamia Krakowska“ 
wydała świeżo doskonały modlitewnik dla o- 
sób Świeckich p. t „Pokój wam“, ułożony 
przez, p. K. Sławoszewską. Zawiera on naprzód 
zwyczajne modlitwy, wybrane skrzętnie z naj- 
lepszych źródeł kościelnych. Najważniejszą 
jest jednak część IÈ Znajdujemy w niej pol- 
skie tłómaczenie modlitw, odmawianych przez 
kapłana w czasie Mszy Św. całego roku. Na- 
przód podano „Ordo missae“, t. j. modlitwy 
stałe, a następnie modlitwy zmienne na wszyst- 
kie niedziele i ważniejsze święta całego roku. 

Nie wątpimy, że ten nowoczesny modlitew- 
nik, odpowiadający żywo odczuwanej potrzebie 
udostępnienia liturgji mszalnej, spotka się 
% chętnem przyjęciem w kołach Świeckich Ka- 
tolików. Zamawiać należy pnzez „Księgarnię 
Krakowską“. a 


Wydawnictwa księgarni- Z. Jelenia 
w Tarnowie. 

MICKIEWICZ Adam, „Pan Tadeusz“, opra- 
cował Wiktor Doleżan, wydanie nowe, popra- 
wione. Str. 77 plus 3 nlb. (Bibljoteka Krytycz- 
na Arcydzieł Literatury Polskiej, Serją I, — 
(Nr. 17). 

ORZESZKOWA ELIZA, „Nad Niemnem“, 
opracował Stanisław Jeżowski, wydanie nowe, 
poprawione i uzupełnione, przygotował do dru- 
ku Włodzimierz Danecki. Str. 76 plus 4 nlb. 
(Bibljoteka Krytyczna Arcydzieł Literatury 
Polskiej Serja I. Nr. 25), 

SŁOWACKI JULJUSZ „W  Szwajcarji* 
opracował Kasper Ciołkosz. Str. 82 (Bibljoteka 
Krytyczna Arcydzieł Literatury Polskiej. Serja 
I-sza Nr. 40). 

SOFOKLES „Antygona, opracował Piotr 
Lewiczewski. Str. 48. (Bibljoteka Krytyczna 
Arcydzieł Literatury Obcej, Śerja M. Nr. 1). 

CHMIELEWSKI JÓZEF „Zbiór powinszo- 
wań dia dzieci młodszych i starszych, wier- 
szem i prozą, osobom różnego stanu i więku. 
Wydanie czwarte, przejrzane. Str. 180. : 

MATWIJ STANISŁAW (Masi). „Żłóbsk 
jbetlejemskł w trzech obrazach“, Wydanie 
czwarte, przejrzane. Str. 40. I 

Ze wzgłędn na zbliżający się sezon jaseł- 
kowy, połecić warto dła scen amatorskich, 
warteściową i lubianą powszechnie sztukę P. 
Matwiia. 


4 IS 
| TELEGRAMY. 


- Wystawa turecka w Gdańsku i Gdyni | 


Gdańsk, (AW.). Wystawę turecką, znajdę 
jącą się na luksusowym okręcie „Kara Deni“, 
zwiedzili zaproszeni goście w osobach: Komisa4 
rzą generalnego Rzplitej Strassburgera wraą 
z zastępcą Zaleskim, radcą handlowym Korai 
lewskim, prezesem dyrekcji kolejowej Oza 
ncckim i posłem frakcji polskiej Moczyńskimi 
Obecni także byli wysoki komisarz Ligi Naí 
rcdów Van Hammel, prezydent Rady Portu 
pułk. Loes. Z ramienia senatu gdańskiego przy: 
byli na wystawę prezydent senatu dr. Sahm 
senator Volkmann, radca rządowy dr. Herber; 
Graz wszyscy akredytowani w Gdańsku konsu- 
lowie. 

Gdynia. (PAT). Wczoraj o godzinie T wie- 
czorem przybył tu okręt turecki „Kara Denis“ 
z wystawą przemysłową turecką. Na, spotkanie 
okrętu wyjechały na granicę polskich wód te- 
rytorjalnych, dwa okręty wojenne, oraz kilka 
hydroplanów, „które następnie towarzyszyły 0+ 
krętowi tureckiemu aż do portu. Po zarznceniu 
kotwicy udali się na pokład „Kara Denie*, ce- 
lem powitania gości, wojewoda pomerski dr. 
Wachowiak jako przedsławiciel rządu, poseł 
turecki w Warszawie, wojewoda Śląski dr. Bił- 
ski, prezes komitetu przyjęcia p. Kiltynowiez, 
z ezłonkami komitetu przyjęcia, oraz szereg in- 
nych osobistości ze ster rządowych, przemysło+ 
wych i handlowych. Po otwarciu wystawy przez 
posła tureckiego, wojewoda pomorski w imie- 
riu rządu polskiego powitał zebranych gości tu- 
reckich w porcie polskim, poćzem przedstawi- 
ciel generalnego związku kupców p. Friede, 
pcdniósł, że kupieciwo polskie żywi dla narodu 
tureckiego rajglębszą sympatję i pragnie go- 
rąeo zacieśnić stosunki handlowe między obu 
narodami. O godzinie 9.50 w sali kasyna 
w Gdyni odbył się obiad, wydany przez komi- 
tet przyjęcia ma cześć gości tureckich. Sala 
przybrana była obficie zielenią i. sztandarami 
polskiemi I tureckimi oraz mnóstwem chorą- 
giewek o barwach obu państw. Do obiadu za- 
siadło około 100 osób. 7 


REORGANIZACJA BANKU POLSKIEGO. 


Warszawa, (Tel. wł.) W Ministerstwie 
[Skarbu odbyła się konferencja nad zmianą sta- 
tutu Banku Polskiego. Według propozycji prof. 
Kemmerera zmiana statutu dotyczyć ma zwięk- 
szenia kapitału akcyjnego w Banku Polskim 
przez wypuszczenie alkeji beztmiennych orsz 
zmniejszenia wysokości pokrycia walutami 
li złotem w celu powiększenią obiegu pienięże 
nego. 


NOWY POSEŁ HISZPAŃSKI 
W WARSZAWIE, 


| Warszawa, (TeL wł). Król hiszpański 
| Alfons XIII mianował ministrem pełnomocnym 
w Warszawie p. Sylvio Fernanda Valiina, który 
był ostatnio posłem hiszpańskim w Kairze. 


| A 
zd, 
Podziękowanie. 

Ks. prałatowi „Janowi Fiedorowi, Ks. 
dziekanowi Wojciechowi Kowalczykowi, Ks. 
Józefowi Bieniasowi oraz gremium P., Wie- 
lebnego Duchowieństwa za współudział w ce- 
remonji pogrzebowej; WP. Kuratorowi Dr, 
J. Riemarowi, Dr. Rodowiczowi, marszalko- 
wi K. Bzowskiemu za przesłane wyrazy 
współczucia, Wizytatorowi "Br. J. JakCZEME 
wi, -burmistrzowi m. Myślenie Du. M. Kla- 
kurce, oraz mec. Dr. Miętusowi za serdecz- 
ne przemówienia, poświęcona pracowitemu 
żywotowi i obywatelskim zasługom Zmar- 
łego; delegatowi Kuratorjum O. krak. wie 
zytatorowi E. Wyrobkowi, delegatowi Tow. 
dyrektorów szk. Śr. dyr. J. Zachemskiemu, 
przedstawicielom miejscowych władz i urzę- 
dów, wszystkim moweom, przyjaciołom, 
oraz znajomym Ś. p. dyr. 

STANISŁAWA PARDJAKA 
zal okazanie współczucia po stracie ukocha- 
nego przełożonego oraz za wzięcie udziału 
w żałobnym obrzędzie pogrzebowym skła» 
damy tą drogą gorące podziękowanie: „Bóg 
zapłać!, : ; Aili 
Grono profesorów państw. Gimnazjum 
im. T. Kościuszki w Myślenicach. 
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FISHARMONIJE 


Btale na składzie olbrzymi wybór instramen- 
tów nowych i uż ywanych. 


Przedstawiciciatwo 230 pierwszerze- 
dnych fabryk św!atowej sławy. 


Sprzedał Ra raty. Cennik! hozpłatale 


HELENA SMOLARSKA 


, SKŁAD FORNTFTPIANOW 
Bl. Szewska 9 Telefem 4365 
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Tłómaczenie z Q., Toudouze'a, 
s "sg 


Jacek Aubry, 'waleząc ze wszech sił ze 
strasziiwem Wołysaniem okrętu, uchylił z lek- 
ka drzwi od salonu i wsunął głowę w Sszparę. 

Twarz jego przybrała wyraz politowania: 

= Biedacy!... paiya ucicha, nozglądająe 
się wokół, = 

Salon przedstawiał obraz majwyższego nie- 
ładu, mimo, że cięższe meble były przymoco- 
wane śrubami do ścian i podłogi. Dziesięć bez- 
mładnych ciał ludzkich spoczywało bądź to na 
kanapach, bądź kuliło się w fotelach, bądź le- 
żało wprost na podłodze. Dziesięć istot iudz- 
kich, stłoczcnych w tej ciasnej kabinie, na dnie 
niewielkiego okrętu, zagrożonego nawałnicą, 
otulonych w płaszcze, koce i makaty zerwane 
ze Ściam, jęczało żałośnie, nie mając już sił do 
dalszej walki z zimnem, strachem i chorobą 
morską. 

Nikt istotnie w tych smutnych ofiarach losu 
die poznałby czterech wyttwornych, prześlicz- 
mie ubranych Paryfanek È sześciu wesołych 
młodzieńców, którzy dnią piątego lipca wsiedli 
na statek w Saint Malo, by odbyć przejażdżkę 
na pełnem morzu. Pogoda była prześliczna, 
morze uśmiechnięte pieszczotliwie, a wyciecz- 
ka na pokłądzie Morgamy, dwuinąsztowego 
jachtu, należącego do Justyma Róala, młodzień- 
ea gddanego całą duszą sportom, -miała po- 
trwać wajwyżej kilka godzin. Tymczasem spa- 
cer „przedłużył sio nieskończenie. Od czterech 
dni i nocy wątty stateczek stał się igraszką, wy- 
daną na pastwę rozhukanych fal i buraganów. 
Jedynie Jacek Aubry, malarz morskich kra- 
jobrazów, przydzielony do francuskiej mary- 
natki, rozmiłowany w pięknie oceanu, trwał 


wiernie u boku Réala i jego wyczerpanej nad- 
miernym trudem załogi. Resztą towarzystwa, 
pół martwa z trwogi i męki była niezdolna do 
jukiegobądź czynu. 

-— Biedacy! — powtórzył młody człowiek. 

Zgrzyń drzwi rozbudził kilku nieszczęśliw- 
ców z tępoty, graniczącej z zupełnym bezwła- 
dem. Najpierw dźwignęła się z trudem jedna 
głowa, następnie druga i trzecia: twarze zbie- 
lałe, przeorane cierpieniem i trwogą. Bezsilny 
glos zapytał: 

— (Czy już?... Czy dobijamy do lądu? 

Kłamstwo współczucia mimo woli nasunęło 
się na usta malarza: 

— Tak, tak, drodzy przyjaciele... Uspokój- 
cie się... Przybijamy wkrótce... Zresztą niebez- 
pi czeństwo mija... Burza przechodzi. Najgor- 
sze Chwile mamy już za sobą. 

Jedna z kobiet, drżąca z zimna mimo gru- 
bego koca, którym się otuliła szezelnie, po- 
dniosła na Jacka zdziczałe oczy: 

== Prędzej, panie Aubry, prędzej na litość! 
Ja chcę wysiąść natychmiast... Wszystko mi 
jedmo gdzie... byle prędzej... 

= Tak, tak, natychmiast.. poparły tę proś- 
bę inne głosy. 

„= Droga pani, jeszcze odrobinę cierpliwo- 
ści — szepnął Jacek. 

= Ale to zimno, to przerażające zimno — 
wybełkotał, któryś z podróżnych, szczękając 
konw ulsyjnie zębami i wychyłając zsiniałe obli- 
cze ze zwojów serwety świągniętej ze stołu — 
to zimno! — Skąd ono się bierze? 

— To skutek burzy — odpowiedział Jacek 
7 udany pewmością, sam bowiem nie umiał wy- 
tł(maezyć tego zjawiska. 

— Marzniemy poprostu na kość; == ode- 
zwał się jakiś głos kobiecy, wychodzący z ro- 
dzaju zawiniątka, utworzonego z dwóch por- 
tjer zerwanych z drzwi — a to takie okropne! 


Nie mogę dłużej... 


„GŁOS NARODU? z dnia 6go słarpnia, 


= To z powodu choroby morskiej, droga 
pani — mekł Jacek tym samym stanowczym 
tonem i poto jedynie, by cos odpowiedzieć. 

Podróżni, skuleni pod stosem dziwacznych 
okryć, poczęli mów jęczeć żałośnie, Nagle za 
plecami Jacką ukazała się potargana czupry- 
na i dźwięczny, chłopięcy głos rozbrzmiewał 
wesoło: 

== Prędko, prędiko, ojeze chrzestny! Pan 
Róal cię woła!.. Słońce! Aubry zwrócił się 
triumfalnie do nieszczęśliwych wycieczkowców: 

— Słońce! widzicie państwo, że mówiłem 
piawdę i że wasze cierpienia skończą ka 
wkrótce... Odwagi więc! Troche. odwagil... 
raz do was powrócę... 

Jacek spiesząc w ślad za chłopcem przeska- 
kiwał po cztery naraz stopmie schodów, obi 
tych miedzianą blachą, Na pomoście powitały 
go radosnę okrzyki, 

— Chodź prędzej Jacku! Spiesz się, mamy 
nakoniec słońce! Nie przedstawia się ono cza- 
rująco, to prawda.. Patrz! Zupełne oblicze 
chorego Pierretal Nigdy w życiu nie widziałem 
nie podobnego, chyba podczas najtwardszej 
zimy... Ale i tak pokaże nam ono gdzie się 
znajdujemy i ż jakiego powodu dnia 9 lipa 
na pełnem morzu mamy 6 stopni mrozu, kiedy 
cztery dni temu dusiliśmy sią wszyscy z g0- 
raca w Saint Malo... 

Z odkrytą głową — czapkę jego bowiem 
porwał wiatr nawałnicy — z twarzą posiniałą 
od zimna, z kołnierzem od bluzy zapiętym pod 
brodę — Justyn Réal, pan tego Statku, stał 
wyprostowany ma pokładzie, trzymając się 
jedną ręką balustrady, w drugiej dzierżąc 
sekstans; ujrzawszy nadchodzących zwrócił się 
do chłopca, który chyży i zwinny jak kiot, ma- 
lazł się już u jego boku: 

— Robercie, uważaj na chronometr 1 notes 
del zapisywania liczb, Jacku, .eóż oni tam mówią 
na dole? 


es Gronią resztkami sił... | 

e Nie dziwnego!.. |. 

e= Gdybys mógł ich zobaczyć! Pani de Lu- 
zarches, państwo Carabille, pułkownik Roqu- 
éval; istne szczątki ludzkie... Maraville gorącz- 
kuje, jego żona płacze, pani Tróvaux żąda, 
by ja natychmiast wysadzić na kam Boją 
się i marzną... | 

Justyn Róal wzruszył ramionami. 

— A przecież ci ludzie nic nie widzą i o ni- 
czem mie wiedzą... Cóżry isę żę gdyby, 
mogli spojrzeć na tole 

Zakreślił dłonią szeroki łuk, uk Gazujący ho- 
ryzoni, którego punkt środkowy stanowił 
okręt, zgubiony w odmętach morza dziwacz- 
nego, ciemnozielonego koloru,  splamionego 
smugami białych ipiam. Ponad tym oceanem 
wyjącym i rozszałałym zawisło ponure niebo, 
spowite w ciężkie, skłębione chmury. Pod cio- 
sami półmocno-wschodniego wichru, fale i obło- 
ki pędziły w oszalałym pościgu, a podłużne, 
wzdęte wydmy wodne, wystawiały na wiatr czo 
ła, strojne w famtastyczne grzywy pian. 

Pośród tego dzikiego widnokręgu, wśród 
tej pustyni wód wwzących i rozszalałych, uka- 
zujących oczom ludzkim jedymie wrogie obli- 
cze nieba i morza, płynąi skiosem statek odarty 
z żagli i masztów zata zający się kezeilnie, 
zdany na wolę przypadku. 

Bukszpryt złamany, fokłmaszt bez sziengi, 
wiejący na wichrze strzępami żagli, grot-maszt 
strzuskamy na wysokości jednego metra, po- 

most spustoszony, takelunek i ożaglowanie 
w łachmanach.. Ten szezątek jachtu chwie- 
jący się bezwolnie ma falach, zdany na łaskę 
wód, zanurzony po burty, podobny był do wo- 
jennego statku, Który przeszedł przez pole 
działania ognia huraganowego. 

Na przodzie dwumasztowea czterech ludzi 
z załogi, z siekierami w ręku usiłowało umoco- 
wać bukszpryt 1 bodaj kawałek fok-żagla. 


Nr. 178. 
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Kradzież Golf-Stromu. | 


W tyle statku sternik Franciszek Le Bris, ścis- 
kając oburącz koło steru utrzymywał z trudem 
uszkodzony okret w łożysk m wiatru, posługując 
się w miarę możności strzępem płótna, wzdy- 
mającego się u fok-masztu. 

Nagie zabrzmiał gruby głos starego Joba 
Le Com, stojącego obok Reala: 

— Ale to dopiero historja, panie Jaeku, 
co? — Serce boli patrzeć na te. Przez sześć- 
dziesiąt dwa lata to jest od chwili, kiedy się 
wciągnąłem do służby, jako chlopiec okręto- 
wy, nie jedno pudło miałem pod nogami — i ta 
jako stermńk marynarki wojennej i na statkach 
wielorykbmiczych pod bięgunem i w czasie dlu- 
gich podróży po Oceanji.. a przecie nigdy nie 
widziałem okrętu tak zniszczonego. Powiadam 
panu, że to cud, iż się tak jeszcza śŚlizgamy 
po powierzchni, bo właściwie to powinniśmy 
się znajdować na dnie z wielu, wielu sążniami 
wody nad głową... 

— Jedylnasta pięćdziesiąt dziewięć minut 
i dwadzieścia sekund! — zawołał mały Ro- 
bert, pochłonięty swą pracą. 

Justyn Réal przyłożył sekstan do policzka 
i skierował go ku słońcu, malarz zaś į stary 
marynarz zwrócili ku niemu niespokojne wćj- 
rzenia. 

Żałosne słońce barwy wypłowiałego złota, 
podobne do okrągłej tarczy pozbawionej pro- 
mieni i blasku, mie dające ciepła — mikalo 


i ukazywało się ponownie wśród skłębionych, 


wełnistych chmur.. Dziwaczne blade słońce, 
ntknące to znów widne w nierównych przer- 
wach — słońce którego obraz trzeba pochwy- 
cłó w przelocie. 

= Dwwnasta! — zawołał Robert. 

Z wag Justyna Réala padły natychmiast 
liczby, Które chłopiec skrzętnie notował w ze: 
Szycie i które równocześnie zapisywał malarz, 
by móc skontrolować 

(Ciąg pozy nastą pi). 


Zwykły + wiersz TEET 15g gT; Nekrologi 50 gr.; Nadesłane Pig gr; Po kronice 45 gr.; Na 1-ei stronicy 50 gr.; 
Wi O od słowa 7 gr. — SEM tabotrszóny, W" drożel. — moine ogtojzenis 20 drożej 
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Maia Lieytacyjna 
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Gmina miasta Krzeszowice rozpisuje w Roztoce, powiat Przes- | gra dobrze z nut, szuka 
Publiczny przetarg: 


ko, unieważnia zaświad: | posady. I. Peterman, 
czenie wojskowe, wydane | Lwów, Bilczewskiego 5. 

1) Na sprzedaż szesnastu parcel budowlawych, nā- | przez P. St Tarnów. dż 
dających się pod budowę will, położonych w śródmie- 57 Ww" 
ciu, ae bliżu Zakładu kąpielowego, z pięknym wido* WYW vov! eH Ga 
kiem na okolicę, o obszarze, każda 400 gążni kwadrat. 

Najniższa cena kupna wynosi od parcel frontowych 
8.000 zł.. od innych po 2500 zł. — Wadjum 500 zł. 

2) Na wydzierżawienie prawa pobierania opłat 
targowych na tygodniowych iarmarkach, odbywają- 
gvch się w każdy poniedziałek, na przeciag jednego 
roku od dnia 1. września b. r. —.za czynszem dzier- 
żławnym z góry płatnym. — Wadjum 500 zł. 

3) Na wydzierżawienie rzeźni miejskiej, na prze- 
ciąg jeduego roku od dnia 1. września b. r. za czyn- 
szem dzierżawnym z góry płatnym, przy zobowiązaniu 
dzierżawcy do utrzymania rzeźni w myśl zarządzeń 
Władz sanitarnych. — Wadjum 300 zł., kaucja 3,000 zł. . 

Bliższe szczegóły odnoszące się do sprzedaży par-. i 
cel budowlanych, na mocy planu sytuacyjnego, oraz | 
wysokości pobieranych opłat targowych, piaców prze- 


Sądu powiatawege cywiinego w Krakowie 
nl. św. Jana 22. 


Kierownietwo Budowy gmachów Sądu Okręgowego w Tarnowie 
ogiasza na dzleń 20 sierpnia 1926 r. przetarg nieograniczony 


na roboty budowiane 


jak 1) murarskie, 2) żelaz.-betonowe, 3) ciesielskie i 4) pokrywcze 
przy budowie gmachu głównego Sądu Okręgowego w Tarnowie. 

Oferty na całość robót w kopertach zalakowanych, z odpo- 
wiednim napisem składać należy do godziny 12- tej dnia 20-go 
sierpnia 1926 r. w Państwowym Zarządzie drogowym przy ul. 
Chyszowskiej 11 w Tarnowie, gdzie nastąpi otwarcie ofert. 

Odpowiednie formularze atrzymać možna w biurze "Kierox 
Twnictwa ma placu biidowy przy al. Konarskiego codziennie mię- 


W ezwartek dnia 5 sierpnia 1926 i w dnie 
następne o godzinie 9-ej rano będą sprzedane: 

Kolja brylaniowa, wyroby ze 
srebra, fortepian, broń myśliwska, 
kasa, kawa, mąka, drut na Sprę= 
Żżyny, maszyna do piomb, papier, 
meble i sprzęty domowe, biurka, 
książki hebrajskie, garderoba, i 


zTimmmmmmmmmmm mmm ję 


Ze wszystkich krajów Eureay nadchodzą 
towary, ze wszystkich krajów Świata 
POZZYYWA supmjacy na 


Mitia A 


Wiedeńskie Tarsi 
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Międzynarodowe 


IMAP 
1112 wrześn a 1925 


bielizna, obrazy i t. p. przedmieo- 
ty. e 


--Mrukow, Gnia 6 nerpnia IVES. 
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dzy godziną 9-tą a 12-tą przed południem dzie również 
zmaczonych na wykonyw anie tergów policji targowei; 3 . Ra = g przes 
itp. sprawy wy lrierżawienia rzeźni. miejskiej, Ee | Gdzie Wy pozeosiajecieZ e REEBY, na tablicy przed Halą | glądnać można plany i otrzymać żądane wyjaśnienia. 
lece zostaną P. T. Połeztom w biurze Magistratu, Snecjalna imprezy: Międzynarodowa Wy- $ A Do oferty are i o wadjum w wysokości 3% od 
„AA - W godz nach trzędowych. stawa Motoeykh, Wystawa węglowa |. - JOGA i y o. erowanej sumy w Basie ar owej w gotówce lub w papie- 
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do dnia 15 sierpnia 1926 r do godziny 12 w południe, stawa mebli, ze specjalnym działem m) 5BGUDE SECNGE i balado RUDZREE w listach a h Bankó Ż h. 
w B= to dniu nastąpi otwarcie ofert. | urządzeń małych mieszkań „=D Smal: gwarancyjnyc anków upoważnionych, przez Min. 
mina zastrzega sobie prawo nisprzyjęcia oferty, rv) e og m : | f ga g 
oraz wolny wybór między równymi oferentami. Wystawa radiowa H BOLRIECY I i e Oferty nieodpowiadające powyższym warunkom nie będą 
1: oe BE if bow cft ECE Y iaden E oa pomnijcie, iż 8 absolutnie rozpatrywane. K d 
84! z miez i. T t a ADAT Ę ierowsik Budowy: 
i z prelaz przez granice "Ausf Wszelkich Mial wapienny nawozowy la = 3 
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Sie SOBIEBIE szym wieku po cięż- skich Targów w Krakowie: Austrjacki Konsu- przyjmują: E autoryzowany architekt cyw'Iny: 
wojskowe na nazwisko » kiej chorobie, w rozpacz- lat, Szewska 1, Polskie Biuro Podróży „Orbis“, o 
Karol Nicałek, Ulanów nad | tiwem położeniu her bE Rynek 88, „tel 30, [zta Handlowo: Przemy- Miejskie Zakłady Ceramiczne ż g — 
Sanem P. KU. Nisko, ków do życia, prost usil- mar. Transnortów, Pańska . 0 888 5 Kraków, Lwowska 2. O go DECODCO 000 OTEN „DODODDCONOCODODOCOCH Q g 
nie o składanie datków : 4 R A o 
pieniężnych da Admin. - i MMO Mmmm || ES | TSME MAME WRECWE P eT: Popieraj przemysł ojczysty ! piri 
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KRAKOW i KRAKÓW | 
ul, św. Tomasza L. 35. | ul. Św. Tomasza L. 35. > 
À H t JE w 5 
poieca nastepujące wydawuietwa: 
Sitwór ramy prasę katolicką, czyli przyczyńmy się do roz- ta przeciw ES Żydowsko-socjalistycz- Broszura pióra wybitnego działacza chrześcijańsko- Broszurka ie zawiera b 
TWS rozbudow 
szoranię Towarzystwa la popierania prasy kato. | „gosh oimotów | peeaw ikonie i A | Luowieweać sani aeiediycę | kge BE 
i M O prac Ciz Stowarzyszeń Kobiet Pracuj 5 z , i programowemi, tóre wysuwa Stronni- 
lickiej, Napisał ks. Józef Mazurek, Kraków 1914. Ẹ Ko k PUR ORKA yszen c TE a a LE w rękach każdego Członka i sym- | | stwo Ch, D. winai zapoznać się którę wyęuna À zależy 
| Cena 1 zł. Bi Za Starszych = Stowarzyszeniu Ku A. PAG: patyka Ch | D i miast, polskich dla życia narodowego, do- 
r r. » ~ + | Przyczynek do traktatu o ochronie mniejszości naro- . konać się to może jedynie przez silny, świadomy swoich 
Bractwa kościelne i Tercjarze a prasa katolicka, Wydał Kraków 1919, Cena 40 gr. i att, Napisał Jerzy Lubowieki nę ai zadań i obowiązków stan średni. W tym duchu działa na 
ks. Józęt Mazurek. Cena 1 zł 50 gr. W dwu broszurkach autor. doświadczony pracownik i "Cena 50 terenie Sejmu i kraju Stronnictwo Ch. D., które bierze 


Obie broszury mają na celu obudzenie wśród społe- 
czeństwa katolickiego zainteresowania prasą katolicką. 


na niwie społecznej daje wskazówki szczegółowe, jak 
prowadzić słowarzyszenia robotnie i dziewcząt po mia- 
stach i wioskach. 


Broszura powyższa omawia narzucone Polsce zo S 
wiązania o ochronie mniejszości narodowych i religij- 


w obronę warstwę rzemieślniczą i kupiecką. 


Sprawa włościańska a Polskie Stronnictwo Ch. D. 


nych, zawarte w traktacie wersalskim. 


Kto chce dowiedzieć się o znaczeniu prasy katolickiej, 


ad p aaa Pain 5 REY, Nh garse programi ae aa nini akta! Przewodnik Chrześcijańskiej Demokracji, Miesięcznik Opracował Sekretarjat Ch. D., Kraków 1926. 
torja jis Opracował rja Ta- ohrześc.-społeczn Cena 8 zł. | 
UNE m NYSE Mage >=. Netii ków 1925. Cena 1 zł. | Przewodnik Chrześcijańskiej Demokracji. Rocznik II, | Cena 50 gr. 
wd DRE D. > charakter stronaiętwa 1 omawia andy | 1928r. Cena 1 zł 50 gr. hosite omdeiając, Sprawy e ee o 
Kiika słów prawdy o księżach. Napisał Ignacy Karlik, TĄ p, s4 a i za, Bpo ee MS EYE "Roczniki powyższe polecamy Kierownikom, prezesom r oka oba z ak A m 
Kraków 1922. Wydanie II. Cena 50 gr. kość, ale ujja takie 3% 4 jet właaność.). Grun- i sekretarzom organizacyj chrześcijańsko-gpłecznych, Kół "łego narodu, i kładącego duży nacisk na lekceważone 
Bruszura powyższa wybornie przedstawia kursujące towne uzasadhiienie, iane określenie różnie, między ideo- Ch. D., stowarzyszeń robotniczych i t. d. Koczniki zawie- niejednokrotnie zagadnienia organizącji. zawodowej włoś- 
przeciw duchowieństwu zarzuty i zbija je w, mistrzowski łogją chrześcijań: ko poieczuą a socjalizmem, liberaliz- wierają ków aty materjał o ruchu chrześcijańsko-gpołecz. |  eiaństwa i pracy gospodarczej na wsi. Broszura przedsta- 
sposób. I tak w pierwszej części rozprawia się autor mera, czy najonejzmiem, oto zalety broszury, które za- DYM ES s | wia także zadania, jakie spełniać powinna polityczna 
z PO jak R O Ga f chig z pewniają je” wwlsire miejsce w literaturze ehrześcijańsko- | Potrzeby stanu rękodzielniczo-mieszczańskiego a Fol- =» Oi N eam tb waż A AŻ 
i P.) rugiej przedstawia wrogów Księż jak po- $pozeGzn.j, skie Stronnictwo Ch. D. Opracował Sekretarjat Ur Szy jm 
7 W tresel wników społecznych na wsi i może przyczynić się do 
Ścierne iuśrciiący E sociais, W 4 Na Zadanie <hrześagańskiej Demokracji w Polsce, Ks, Sta- Rękodzielniezo-mieszczański Ch. D. w Krakowie | twy i hasel miłości i i japólyiiay. EAn eA ród 
3 żach Pismo Święte. Broszura jest wybornym środkiew: do misław Adamski, Poznań 1922. Cena 1 zł. 1925 1. Cena 40 gr. najliczniejszej i najpoważniejszej warstwy narodu. 
Księgarnia posiada n na sztańzie re dział teologiczny, wszelkie nowości bezpośrednio po wyjściu z druku. — Zamówienia 
. na prowincję przyjmuje : załatwia odwrotną poczią tylko za pobraniem pocztowem, po doliczeniu rzeczywistych kosztów przesyłki. 


Kaielośl na żądanie kczpłatnie. 


Wydawca: aa Gigs Maroka" 


_Kałalośi na a żądanie bezpłatnie. 


